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Niepewność. 
On zapewnia, że mrne kocha 
. I za serce serca chce, 
Czyli to igrasz~a płocha, 

Czyli miłość-nie wiem, nie. 

Mimowoli o nim marzę, 
To jest moich tęsknot tło, 

Gdy Szustowa koniak w darze ·• 
Prqniesie-p.;kocham go. -

-D..-

Nlezwykle doniosła i<westja samo­
rządu z dziwną i karygodną obojętno­

ścią traktowana jest w na::.zem mieście 

przez mieszkańców-po~aków. 
, Nawet energiczne krzątanie się ro· 

sjan i niemcOw w celu zabezpieczenia 
swych interesów w przyszłe} radzie miej· 
sk1eJ, nie wyrwało polskiego społeczeń­
stwa z lekkomyślnej i n,iczem _niewy· 
tłumaczonej abnegacii. 

Podkreślamy ten. fakt i sądząc. że 

poruszenie tej sprawy 11a 
0

łama~h „Kur­
jera" zmieni dotychczasową sy tuaq~, 
posłaramy sie treściwie przedstawić to, 
co do tej pory zrobili rC$}anie i niemcy 
oraz jakie szanse ma1ą lHtndydaci pola­
cy w Łodzi przy wyr>orach do. przyszłej 
rady miejskie}. 

Ta ostatnia, jak wiadomo, ma sie 
·•kłar' : _e 120 członków, wybranych z 

Wyborcą, według dotychczasowego 
projektu, jest każdy mieszlrnniec, który 
płaci za za,mowany lokal rubli 1 bO ro­
cznie i wyżej. 

Według spisów list :okatorów do 
podatku mieszkaniowe!,!O za rok bieżący 
liczba wyborców w kurji polsko-niemie ... 
ckiej jest 8078, z których 376~ polaków 
niemców zaś 4314, to jest o 550 osób 
więcej. 

jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 

niemcy są daJeko wiecej akuratni w spra­
wach społecznych og61n:e;szego _znacze­
nia. można już z 1óry spodztewać sie 
nie nazbyt korzystnego rezu~atu wyho„ 
rów, a mianowicie, że przy naszej lek­
komyslności 1 opieszałości przyszła ra­
da miejska w olbrzymiej większości skła· 
dać się będzie z niemców. 

Z powyżsiego widzimy, te dotych­
czasowy projekt samorządu jest, · tu w 
Ło

1

dzi, niekorzystey dla nas. 

W Warszawie wyborcą iest każdy, 
kto płaci za młeszkanie 270 r. i wyżej. 
Gdyby cenzus ten zastosować do Łodzi 
byłby on jeszcze mniej dogodny, gdyt 
wówczas wyborców byłoby z kurji 
polsko-niemieckiej byłoby 5390, w tej 

licz~ie niemcó\\'. 3113, polaków zaś 
2277~ ayli ie niemców wit:cej o 836 
osó„. 

Oto są cyfry; kt~re mówią same za 
siebie. · 

A jednak nad tą powatną sprawą 
!likt sie u nas dotychczas nie zastana• 
wiał i nie szukał sposobów. które by 
mogły zabeapieczyć interesy obywateli 
polaków w Łodzi. 

Kto wie czy jut ttraz nłe :r:a„óźnt>. 
· Z e9owiązku wszakże wskazujeMy 

na groi~ce nam niebezP.itec~eństwo~ jak-

kol wiek chcemy wierzyć, że do przyszłe1 

rady miejskiej wejdzie zapewne rówoieJ 
grupa niemców przyjatnie dla nas uspo­
sobiona i szczerze dbająca o rozwój 
miasta pod l<aidym wzgl,dem. 

cemy wierzy • ze ra n po a , 
We.1pół 1: tą grupą, oraz pewni\ częścią 
żydów, utworzą .lewicę• w przyszłeJ 
-rad.ue miejskiej, która hamować będzie 
niepożądane projekty i zapc:dy reszty 
ułonków. 

To wszystko są Jednak tylko do­
mniemama-dotychczasowa zas rzeciy· 
wistośt w postaci cyfr inaczej nam tę 

sp.-aw~ przedstawia. . . 
P.rzyjrzyjmy się teraz co do tej po­

ry zrobłłi niemcy i rosjanie w celu za­
bezpieczenia swych interesów. 

Rosjanie, czując się wobec dotych­
czasowego projekt~ pokrzywdzonymi, 
zwołali, jak to już wiadomo, zebranie, 
na którem pe>stanowiono wysłać do Pe­
tersburga ctełegację w celu zasiągnięcia 
informacji ze sfer zbliżonych do rządu, 
czy starania łódzkk:h obywateli-tosjan o 
powięksienic liczby radnych z kurji ro­
syjsktej z dwuch na dwunastu mogły by 
liczyć na prąchyłną cłecyEJę. 

jak nas informuią. sprawa ta jest 
na zupełnie pewnej drodze. 

Miejscowi przemysłowcy i kupcy 
niemcy, dowiedziawszy sic o tern, za­
prapcli równiet zabezpieczyć swe inte· 
resy prHE utworzenie oddzielnej kurji 
przemysłowo-handtowej. 

Pro1ekt ten opierają na tem, iż przy 
liczbłe 120 radnych włckszość mogą sta­
nowić ludzie, którzy nic wspólnCiO z 
pramy&łem 1 handlem nie ma~. a, co 
za &em iclaie, mogą przez niewłaściwe 

uch-wały nawet mimowolnie działać u­
jemRie na w21rost pr2:1mysłu i handlu w 
.na&zem mieście. 

W sprawie tej zwołano zebranłe, na 
k'6rem O<kzytano . o,racowany odpo­
wiednio memorjał, wyjaś1iaj,cy wyjąt­

kową sytuacj~ w Łodai. W memorjale 
tym projeł1&odawcy piszą o utworzenie 
kurii przemysłowo-handlowej z upt1w­

niellietR cłla niej połowy •loei sumy 
m111datów, w jest 60. 

mysłowcy, wykupujcicy sv.iadectwa pierw­
szych pieciu kategorii (ceny tych św i. „ 

dectw: 1,500 r., t,ooo r .• 500 r ._ 150 r. 
i SO r.), oraz lcu,icy, wyku1JUJ<i..:y świa· 
decnra pierwsiycłl dwuch kategorji w 
amie 500 r ., 150 r. i l2ó r. 

Wyborców od przemysłowców i ~u p • 
ców byłoby w ten sposób około 360, 
z których połaków okołu 180, niemców 
za& około 220. 

W tych warunkach ustosunkowanie 
sił w radzie miejskiej byłoby rówmei 
niekorzystne dla nas. 

Projekt zmiany ordynacji wyborczej, 
proponowany przez kupców i przemys„ 
łowców, jest w pewnym związku z pro· 
jektem obywateli - rosjan, postanowio· 
no na zasadzie wskazówek otrzymanych 
z Petersburga, wspólnie zatem opraco­
wać i opracowano memorjał, z którym 
wyjechała do Petersburga delegacja w 
osobach pp. Włodzimierza Stolarowa, 
Gustawa Lehmana 1 Oskara Szwej• 
kerta. 

Udział p. Jegorowa w zebraniu 
przemysłowców i kupców nastąpił z te­
go właśnie powodu, że memorjał w 
sprawte zmiany ordynacji wyborczej do­
tyczył wspólnych interesów l<urjl rosyj• 
sklej i przemysłowo-handlowej. 

Tcm sie właśnie tłumaczy obecno~ć 
p. jegorowa na wspomni:incm zebraniu. 

Jak słyszeliśmy, projekt zmiany or· 
dynacji wyhorczej, proponowany przez 
przemysłowców . 1 kupc-Ow aie ma żad­
nych s os na urzoczywistnieme, Jakkol­
wiek by łby korzystnie1szy dla nas, nato· 
:niast, jak to już wzmiankowaliśmy, po• 
wi~kszenie mandatów od obywateli ro· 
sjan jest b. prawdopodobne. 

lnfGrmujatC 916ł jak stoją nasze 
~sprawy w pr1yszłym samorz!ł(łzie. k~ 
rowal iśmy się jeszcze myślą uprzedze· 
nia polsk ie2• ogółu w Łedzi przed 
wszelkiemi motliwemi niespodziankami. 

Gdy smutna rzeczywistość zajrzy 
nam prosto w oezy, wówczas dopieror 
lecz po niewcusie zaczniemy biadać, 
wyrzekać i szukać winn}•ch, aby uspra· 
wiedliwić się przed własnem sumie­
niem - oszukać samych sieble. 

• , Wyeorcam.i do tei. ~~A,._ - .J. Garłikowsld •. „ 



Ratujmy nieszczqśliwych. 
Otrzymujemy z prośbą o wydro· 

łcowan ie odezwę następującą: 
Dokładnej statystyki śmiertelności 

wskutek gruźlicy w naszym kraju nie 
posiadamy, pomimo to jednak wlt>my. 
jakie spustoszenie szerzy ta chorcba, 
boć chyba niema takiej rodziny, w któ · 
rejby błitsi lub datsi krewni nie choro· 
wali na gruźlicę. 

Są kr :-- '"' ~zczęśłiwsze od naszego, 
\V których całą energją prowadzona 
jest walka .tym strasznym wrogiem 
ludzkości. Przodują w tym względzie 
Niemcy, gdzie w roku zeszłym było do 
rozporządzen i a 14,,180 łóżek w sana­
torjach dla dorosłych chorych gruźl i ­
czych, 1,000 łóżek w uzdrowiskach dla 
dz1ec1 dotlrnjętych gruź~icą, wreszcie 
8, 122 miejsc w zal<ładach dla dzieci 
skrofulicznych i zagro~onych gruźlicą. 
Z4l Niemcami podążają szybkim kro­
kiem 111ne kraje. 

W Anglji, po zatwierdzeniu billu o 
pańslwowem ubezpieczeniu pracującyd1, 
ma być wprowadzony . w życie cały na 
w iel ką skalę planowany system walki z 
gruź licij. Obok takich instytucji jak tak 
1..w •• Przychodnie", szpi tale dla cieżko 
chorych suchotników i in., ma być lam 
zbudowana gest.a sieć sanatorjów dla 
uleczalflych chorycb. 

Idea budowania uzdrowtsk dla cho· 
rych niezamożnych rozwln,ła się w sze­
rokim zakresie od czasu, gdy lekarze 
przyszli do przekonania, te gruźlic-: 
można leczyć w katdym klimacie, pod 
każdą szero kością geograficzn21. Co wię­
ce„ leczenie chorych na gruźlicę, zwła­
szcza niezamożnych. w ich własnym 
klimacie daje większą Rwarancję trwało­
ści poprawy zdrowia, niż kurację w od­
rębnych lubo może na razie więcej sprzy­
jających warunkach klimatycznych, do 
których ustróJ chorego przyzwyCZł!Ja się 
&azwycza1 tal<, ze po powrocie odczuwa 
kh brak w sposób dottdiwy. 

Oprócz leczenia chorych, należycie 
arządzone sanatorja pos iada.ą jeszcze 
wielkie znaczenie dydaktyczne. Tam cho­
rzy uczą się jak się należy obchodzić 
ie zdro\\-iem i co trzeba czynić, żeby 
nie stać się roznosicielem zarazy gruźli· 
czej. 

U nas, na polu budowy sanatorjów, 
trob1ono bardzo niewiele. Sanatorjów 
ludowych, które powinnyby powstać 

.2) 

I-~ z jaz~ a~teKarz~ ~olsK1cO 
w Łodzi. 

staraniem miast, gmin i t. d., niema dow 
tychczas wcale, dla niezamożnej zaś i.n­
teligencji mamy zaledwie 60 miejsc w 
jedynem w naszym kraju sanatorjum dla 
piersiowych chorych w Rudce. 

Sanatorjum to położone wśr6d lasu, 
w suchej miejscowości, na wzgórzu wy­
nieslonem o J 65 metrów ponad poziom 
morza. zbudowane jest i urządzone we­
dług wszel ~ich tegoczesnych wymagań, 
posiada og~-~wanle central~e. wodoc1ąg1 , 
kanalizacię, oświetlenie elel<tryczne, u­
rządzenia uydropatyczne, pralni~ mecha­
niczną, maszynę do wyrobu lodu sztucz­
nego. maszyuę do mycia i wy,aławiama 
naczyń stołr.wych 1 wieie innych uuą ­
dz.en. 

Wyniki lecznicze są bardzo dobre, 
nie gorsze n1ż w mnych zakładach tego 
rodzaju. nawet funkcjonu}!acych w lep· 
szych warunkach ldimatyc~nych. Pomi­
mo bowiem. że do Zakładu przyje)10 
spory ods::tek chorych · cięższych, w 
trzecim okresie gruźlicy płucnej, większą 
lub mniej~::;ą poprawę zdrowia stwier· 
dzono w 1909 r. u 73 proc. chorych, 
w 1910 u 76 proc., wreszcie w 1911 r. 
u 82 proc. chorych. 

Liczne rzesze chorych dąią . do 
Rudki, ale cieść ich tylko może być 
przy jęta z powodu braku miejsc. Chorzy 
oczekują na miejsca wakujące po kilka 
tygodni a nawet miesi~cy - tymczasem 
choroba nie czeka i prowadzi dalej swe 
dzieło zniszczenia. Na l wakans w 
Zakładzie bywało dotąd średnio 30 
kandydatów. 

Sanatorjum moinaby łatwo po­
większyć. tak, te mieściłoby 120 łóieit. 
Na taką liczbę chorych uzdrowisko w 
Rudce było planowane przez jego zało­
żydela ś. p. Dr. T. Dunina, dotychczas 
jednak z powodu braku funduszów zo• 
stała zbudowana tylko połowa zakładu 
w ten sposób, że wsz~stkie ubikacje 
ogólne, 1ak świetlica, sala jadalna, ubi­
kacje gospodarcze i maszyny obliczone 
są na całkowitą li<.zbę 120 chorych, po · 
kojów zaś dla chorych zbudowano tyłko 
na 60 łóżek. Budowa drugiego skrzydła 
na dnig1e 60 łóżek jest naglącą potrz;ebą. 

• Powiekszeniu gmachu zakład.owego 
stał dotąd na przeszkodzie brak fundu• 
szów. I teraz komitet Sanatorjum w 
Rudce posiada na ten cel tylko 16,000 
rb.,- gdy potrzeba będzie z górą stu ty­
si~cy. Pomimo to, komitet pragnie 
rozpocząć jeszcze w tym roku budow-: 
nowego skrzydła. ufając, że społeczeń• 
stwo odczuje potrzebc: kraju i swoje 

względem niego obowiązki i liczy na 
szczęśliwe jednostl<i, które zechc' przy­
czyn ić się do dokonczeni ~ dobrego dti e.ła 
zaczętego przy pomocy społeczeństwa 
przez zacnego i mądrego człowieka s. p. 
Dr. T. Dunina, który lata pracy i zabie­
gów własnych i kilkana~cie tysięcy na 
ten ceł poświecił. 

Charakteru filantropi~go sanator• 
jum w Rudce dowodzll cyfry nizkie, 
opłaty dzienno rb. 1.50 do rb. 2.50, 
które nie mog, pokryć lwsztów utrzy· 
mania. Komitet dopłacił w rolrn zeszłym 
(również z ofiar społeczeństwa)- po 20 
kOp. za dzień chorego,-nle licząc amor­
tyzacji wszeJkich ruchomości. slanowiącei 
40 kop. na dzień chorego. 

Ofiary przyjmują Redakcje pism 
oraz 

Komitet Sanatorjum w Rudce 
Warszawa Czysta 4. 

Napad na redakcjq polską •. 
Wczoraj wieczorem tłum, pod wo­

dzą czło11ków Związku narodu rosyj­
skiego, po manifestacjach patrjotycz• 
nych wtargnął' na podwórze <tomu. w 
tqórrm mieści się redakcja .Dziennika 
Kijowskiego• i potłukł szyby w oknach 
lokalu redakcyjnego. Dano takle kilka 
strzałów do okien; 

Następnie tłum ten skierował sfq 
.do redakcji dziennika rosyjs.kiego .Ki· 
jewskaja myśl•. gdzie takie powybijał 
okna i strzelał na podwórzu. 

Uparta szlachcianka. 
-oo-

Jednemu z wrocławskich urzędni­
ków pocztowych, noszących polskie na ... 
zwisko szlacheckie, zabronił urząd heral­
dyczny z powodu 1akichś nieaopełnio• 
nych formalności pisania pried pazwis· 
kiem .von" - natomiast żońa jego ani 
myślała rezygnować ze szlachectwa. 

Urząd heraldyczny zwrócił ,ie tedy 
do policji z prośbą, aby upartej szlach· 
ciance wytłumaciył11, że już nie jest 
szlachcianką. 

Od tego czasu policja wrocławska 
suszyła sobie głowe. w jaki sposób 

motnaby ową panią uwiadomłt o ~ 
zji urządu heraldycznego, gdył drzwi f9' 
mieszkania hyły zawsze zamieni.ie. 

Po długich zabiegach udało iii 
wreszcie. żon ie jednego z poliejantOw 
dostać sie do zamkniętego domu. a łlll 
za nią wkroczył komis~ polłcji z dwu.l 
ma stójkowymi. lecz oparhl szlachciankłi 
poradziła sobie wtedy jeszcze, zatykai.( 
uszy, by nie słyszeć wyroku u~du b~ 
raldycznego. \ 

Wskutełt tego wnl~ polłcfa prze,.ł 
ciw niej sbr!le do sądu, który wszaldt 
uwolnił ją zupełnie, gdyt trudno było 
dowieść jej jakiegokolwiek przewinienia 
tembardzif'i, ze żadna ustawa nie wym„: 
ga od obywateli słuchaoła wbrew wol 
jakichkolwiek wyroków, z drugiej ni 
strony żadna ustawa nie ni1kazuje dor„. 
qania wyroków przy utyciu siły wbrew 
woli adresah - a zatem owa pani n'­
mo!e by~ oskarżona o przeslł<adzanlfł. 
policjantom w urzędowan iri. . , . 

I 
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Wiadomości ogólne. 
,. 

. I „ ' -
O Chełmszczyzna. jak wJali 

domo. z utworzeniem nowej gub. chełm­
skiej głównem żródłem dudlowem I 
lrnlturalnem dia Chełmszczyzny ma był 
Kijów. gdzie będzie siedziba wyższycll, 
111stanci1 admi111::..iracyjnych dla tej gu•: 
bern1i. · 

Ponlewat Kijów od Chełma znafdee' 
je si-: o w=ete dafei, niż Warszawa, to 
wśród działaczy chełmskich panuje doft 
zresztą zrozumiała obawa o dalsą 
wpływ Warszawy na gubernjis chełm. 
ską. 

Aby zbliżyć Kijów do Chełma, I.Uta-. 
łacze cliełmscy wystąpili z projektem 
obniżenia ceny przejazdu kolejami &>O': 
łudniowo-zachodniemi od st. kdlei na cl-. 
wiślańskich. znajdu j ących sie w obr4ble 
gub. chełmskiej do Kijowa, aby w ten . 
sposób ludność Chełmszczyzny wsze~ 
kie sprawy załatwiała w Kijowie i mia-, 
ła do niego łatwy dostęp .• 

Również aby pomiędzy Chełmem a 
Kijowem stale kursowały pociągi z wa• 
gonami IV klasy i aby w klasie tet 
przewotono podróżnych za biletami po­
jedyńezymi nie zaś partjami, jak wy„ 
magają przepisy. 

O Komunikao;e kolejowe. 
Ładunld, przywożone z południowo. 
wschodnich dzielnic Cesarstwa do Kró­
lestwa, obsługiwane są przez t linje ko• 

życzeń od kiiowskiego Tow. farm., przy- re jest dosyt ścisłe i bynajmniej nie do· szpitalne i ambu1atory1ne, oraz aptecztt 
wiezionych przez prezesa p. Kwaskow- tyczy prac i prób praktycznycho punktów lekarskich I felczerskich. Nie 
skiego i petersl>ursl(iego tow. farm. przez Ostatecznie Zjazd wypowiada słe za można wszakze zbyt zarzucać prawo• 
p. Chrzanowskiego. poczem , otrzymuje energicznym i stanowczym bojkotem dawcy. że dąży do zaopiekowania si• 
glos pierwszy referent, dr. fil. St. Weil, zagranicznych gotowych specyfików zwy- ludnością ubogą. jednakże przy obec­
który mówi o stopniowem przekształ• kle o małej wartości. nym stanie i wobec nowego prawa, war• 
ceniu apteki spółczesnej na instytucję Nałety zaznaczyć, że · trzeci punkt tość materjalna aptek maleje i tracą a-
w~cej naukową. referatu d-ra Weila o etyce zawodowej ne swe istotne znaczenie. Srodldem za. 

Ody przemysł coraz bardziej wy• nie był wyczerpany i nie wszedł na po· bezp1eczającym byt aptekarzy byłby, zda-
trąca aptece , z rąk produkcję, główna tądek dzienny. Czytby obawiano się niem prelegienta samowykup aptek 

Dute wratenie zaraz na \\'słępie tkanka odżywcza apteki. mianowi~ie re- publiczneiO poruszania tej doniosłej przez społeczeóstw'o, ewent. drogą sa• 
tzyni na zebranych list o. Mutniańskie- ceptura, zamiera, bo lekarstwa produko· sprawy? Zapewfle. moopooatkowania się. Apteka poaległa• 
go, który odr.zytufe p. Majewski: .zwra- wane fabrycznit:, czyli t. zw. specyfiki, Drugim z kolei przemawia p. Mo- by demokral)'zacji, nastąpi wówczas 
cam wasz1t uwagę, powiada p. Mutniatl- wypierają lekarstwa apteczne, spychając roński w sprawie zniesienia monopoht amiana stosunku ogółu do tej insty• 
ski, te w programie swoim zapomnieli· aptekę do roli pośrednil<a. jeteli stan aptecznego. Prelegent zapoznaje słu- tucji. 
ście umieścić paragrafu o obowiązkowem ten potrwa dłużeJ· , anteka zamieni si„ h j · I w · · · d t j Oł 
utrzymaniu bibłjoteki w aptece, która „ „ c aczt ze zwycza ami. paouj11c:ym. w yw1ązu1e sit · ys us a: p. a• 
słutyłaby młodym pncownikom jako na zwykły handel, który nie bedzie różnych krajach . co de zakładania i pro· dych, notoryczny renegat, bądt z obo-

pomoc I. "ach„ta do pracy 11aukowei·. z w możności kpQtrolowania leków, na wadzenia aptek. zu pracowni.ków, bądź właścicieli aptek. "' „ czem ucierpi snołeczenstwo. Wobec te· j-... t lek skła..1A.w t ... 
OkazJ.,. 1·ubileuszu ::.zkoły główne1· I ce• " Najidealniejsze stosunki zdają siQ u.. o op un I.IV ap eanyc ... 

go, że i dziś apteka tal<że nie kontrolu· p otestu' "'ec'wko "'niwecz 1'u Iem uczczenia profesorów Wernera i panować w Niemczech. r ie pr„ 1 „ en przy• 
Jurkl·ewicza co rok do moje)· śmierci 1e dobroci swych towarów, uważamy za Swoboda handlu aptecznęgo nigdzie wilejów aptekarzy. Ze słów p. Cbrza. 

słuszne wywody prele0 enla, który z.Aa bs nowskiego dow· dniemy si„ z·e s '"'ypłacał b„dę 250 rubli na wyda- ś b ~ nie istnieje w znaczeniu o r.ernem, a ... 1a -1 „. prawia • „ ści lejszego z!Jratama su: zav.ouu z nau· 1 .( 11 tcypa11· a n a .„k J'-" w iono · wnlctwłł naukowe farmaceutyczne•. Jed• oka1aia sit zawsze szk od lwą dla 3rodc- mn . z c,. Plllli ...., ~ r. Z&J" 
kij, utworzenia pr- aptekach pracowni ł 1nowało si, k11·owskie Tow f'"•m l.•.A._1 nakże poruszonaprtez szlacheto..no o- -i wilka spo ecznego. • ... „ ·-

..... chemiano·bakterJologicznych. iwlaszcza re wysłało delegatów swych do Szwe-
fiarodawcę idea bibliotek pod obrady na prowiOCJI. Stosunki rosyjskfe podobne są do c1i w celu zbadania atanu rzeczy w t•m ' 
do końca zjazdu nit weszła. niemieckich z wyjątkiem wykształcenia państwie, "cizie arukaploao we.tntstkie - ~ 

Mówca maluje obraz opieki sanitar• A. • • -1 ..._ ~ 
Gratulacy~ne depese nadesłały złaz- nei, ial<ą powinny apteki roztóczyd po farmaceutuw 1 ogólnego poziomu nau• pteki. 1 

dowi różne instytucie i osoby prywatne: całym l<raju. przez kontrolę nad artyku- kowego, D 
aptekarze z W. Księztwa Poznańskieno1 ł · Pr"'ekt nowei· ustawy apteczne1' zło· alej mówca omawia ~ "' ami eywnoSciowymł i odczyty popular- vi s „w s in k ó f b--._.. 
dremi·um aptekarz.Y lwowskich, apteka• h · O teao 1'ut w Domie, atoli prawo · Najwy- prn e a owy upu, m w o o •UMl\dll "' no- Y&•eniczne. dczyty takie można te h · t t ..i...r te1'· rze 0. alicyi·scy, zwlłlzek lekarzy i przy. b k że1· zatwierdzone dnia 2 lutego b • . r„ po ... ap cznyc 1 o ocen e war o._ ap "ł "' .., y ołportować w gotowej postaci z ra- d · d t 1 t · 1 

rodników z Petersburp, który ponadto mlęnia Warsz. Tow. farm. zwała instytucjom społecznym utytecz• po aie co o ego normy zapy u1e, 
przysłał delega tów, czasopisma aptekar• ności publicznej na otwier~~ .aptek czy zjazd nie zgodziłby si• na zasa-
•kie i t. d. W dyskusji sprzeciwia sie temu p. własnych drof:?~ zwykłego zawiadomie„ samowykupu drogą obligacji, powierz<>-' 

Prezes Z iazdu, p. Maroński, dzi~M Malinowslti, boć przecież zdobyć si1: nia 0 tern władz lekarskich. nych bankom. P1 Załuska uwata osta-1 

kuje prosterm słowy za wybór w skrom· może na oryginalne opracowanie tema„ Oczyw iście, iż prawo to silnie ała· tni fakt prawodawstwa aptecznego -li 
nej obawie, czy podoła włotonemu nań tu odczytów. Zdanie to podzielamy w kuje kieszeń aptel<arstwa i w tej c>ko„ akt niesprawiedliwości, a gdy nikt, pr~ 
obowiązkowi. Przeczuwąjijc. że kata- z.up-c:ł nv.śei. liczności dopatrywać si~ należy moty· sa nawet nie ujęła si~ za aptekarzami,. 
strofa dla zawodu wisi w powietriu, . Ktpś żąda, ażeby iut obecnie aple„ wów zwołania Ziazdu. Regulamin ogOl· muszą sami znaleić sobie dro2-: wyj, 
wzywa zjazd cło pracy, ufny w to, że k1 posiadały odpowiedniego pracownika ny Wydawania pozwoleń na otwieranie ścia, l 
11pL~k arze spełaifł ciążący na nich obo- do pracy naukowej. t. i. by nie oglądać aptek prawo powyższe utrzymuje• leci t my jesteśmy zdania, ie na \\Iła~ 
w1ąltH< :ipoieczny. Lec.z krZed rozpo• sle pod tym wzg lędem na p rzyszłe ja„ rozszerza praw a społecznych instytu• ttych siłach najpewniej iest połegat. Lo-
cz~c_i l.'. m obrad wnosi, . by uczczono pa• kieś postanowienia, bo specyfiki' oddaw... CJi. · sy aptekarst wa, ze względu na brak 
~~ee . ukochanego .pisarza Bolesława na. podlegają fałszerstwu. Prawo rosyjskie od r. 1780 ciągle S}'mpatji ogółu. byJy dotychczas J dlł 
~.usa pnez Pt)Wstame. Według naszego zdanła„ dysklłuj4Cf dąży do ograniczenia aptekarzy. 1$toie- pruy dość obojetne, , · 

' '~ę,~~·.f~~~pr;.ąią~ -9!~.W.ęł.)lil~·.,.~- .~1~1.cW ·P.~~ ~;~''łlł' ~W!l~RJJIMJ~'·-~--



Jejowe, schodzące s1ti w Kowlu, z nich 
jedna \Karatin-Kowel) jest dwutorowa. 
Natomiast te · same ładunki z Kowla id4 
dalej w kierunku zachodnim linjami jed­
notorowemi: Kowel-D1:blin i Kowel­
Brześć. Wobec tego, te na odstępie 
Kowel-Brześć istnieje gotowy tor i .urzą· 
dzenia niezllędne do ułożenia dru.gie~o 
toru, mimster komunitcacji wystąpił cło 
ciał prawodawczych z wnioskiem zbu­
dowania drugieao toni z Kowla do 
Brześcia. 

O Otwieranie aptek. Naj­
wyżej zatwierdzone prawo o zmianach, 
dotyczących otwierania aptek, zdattiem 

że studjii prawne przygotowu 1 ą 
do urzea6w rządowych, do k1órych do. 
paszczenit:: kobiet 1est nieuchronną k<>o 
nieeżnością ekonomiczną; 

- te przygotowują one do pełnie 
nla funkcji obywatelskich. o które ko• 
biety całego świata walczą z ciągle 
wzrBstającem powodzeniem; 

- że w wielu krajach kobiety nie• 
tylko studjują prawo, ale mają dostęp 
cło adwokatury -

łądamy dopuszczenia kobiet na wy-
dział prawniczy•. -

minłst~rjum spraw wewnętrznych, nie z t1_TWY I RUSI. 
wgędzie znalazło datychczas zastoso-
wanie, wobec czege minister okólnikiem 
polecił gubernatorom I naczełmlmm • • 
miast, aby uświadomili zarządy miejskie X ~oleJ Moskwa-W~lno~ 
i ziemskie, że na otwarcie nowych aptek _ lloslue~sk~- gu~ern 1 ~luy zarząd z1emsk1 
fila 1ych zarządów wyjednywanie pozwo- poc:zy_mł za posredn1ct~em gubernato~a 
leń jest zbyteczne, gdyż na mocy nowe- mosk1ewsk1ego . starama o J;><>zwole111e 
go prawa, zarządy miejskie i liemskie aa budowt: kolei Moskwa-Wlłno. . 
mogą otwierać normalne. apteki w do- x Krwawe zajście.W Ołkie 1 

wolnej liczbie. Konieczne jest zacho- w pow. trockim, lekarz 112 ura1skiego 
wanie jedynie dwu następujących warun- ptr&u piechoty, spotkawszy na dworcu 
ków, mianowicie: trzeba, aby zapadła kolejowym podporucznika tegot pułku, 
uchwała miejskiego lub 4'iemsKiego ia· Iwanowa, strzelił do niego kilkakrotnie. 
rządui należy zawiadomit wł8'Wa &• - ł'ię4 kul uwięzło w brzuchu Iwanowa. 
bern1almł llłl miesiąc pued o&waKiclD Oęłko ranionego przewieziono koleją do 
apteki. W:łlna. . 

Prawo powytsn w Kr6łestwle Pol- Przywieziono również_~do Wilna i 
łłdem zastosowane bedzie po wpr.owa- osadzono ~a odwachu WOJ;,kowym dr~ 
dzeniu salll0a4do Kowalewskiego; tłomaczy on czyn swóJ 

• obrazą honoru, której się lwanow do­
puic:ił względem niego. 

Ze świata. 

O Wieo słuchaczek Uoi­
we ... ,teta JagieUońakiego o­
bradował wcz01'81 w Cotlegium Nowum 
w sprawie dopum:zenia kobiet na wy­

.cł&W prawnia;y. Przewodniczyła p. 
Wasiutytlska, referowała p. Weychert 
:Szymanowska., w dyskus1i zabierali głos 
pp. Uppomanówna i Łazowski. W końcu 
·uchwalono nastt:pując.:11 rewlucj-:, którą 
przesłane na zjazd prawników i ekono­
mistów we Lwowie na ręce p. Daszyń­
·skiej-Oolińskiej: 

„Zwatywny, te zamykanie przed· 
*'>bietą jakichkolwiek zakladów nauko­
wych nie da się umotywować zasad·ni­
(aym brakiem zdolności przyrodzonych; 

- te stał się on mote zaporą, 
•ra nie pozwoli pewnym jednostkom 
'łrybitnym wyzyskać swych zdolności; • 

Wiadomości kraiowc. 
+ ł"ółpa&ki. Gubernator kałi· 

ski wyjednał w Petersburgu prawo prze­
jetdżania na zasadzie kart legitymacyj­
nych (pótpaslióW) µrzez inne punkty 
graniczńe, a nie 1ak było dotąd, tylko 
przez jeJt:n punkt twmorowy. 

+ Straszna śmier6. W mły­
nie parowym hr. Renarda w Sielcu wy­
darzył sie straszny wyp~del<. Miano· 
wicie 20-letni Józef Czyżewski,· zajęty 
wysypywąnjem zboża z worków, pot­
knął sk: i wpadł do olbrzymiego kosza 
z mąką, w którym td znalazl straszną 
·śmierć wslrntel<. uduszenia. 

+ Drzewo Chopina. Z Ze­
lazowei Woli nadeszła wiadomość o 
przykrem wrażeniu, jakie wywarł tam 
wypadek następujący: Obok domku Cho. 

ri11a w tej wsi stało wielk ie drzewo, 
nazwaue ł-'rzez: wszys1kich .Drzewem 
Chopina", gdyż lub1i on pod niem sia­
dywać. W tych dniach, . niewiadomn, 
czy wskutek burzy, czy z innego po· 
wodu, znaleziono drzewo to obaloue. 

Komitet chopinowski powin ien z 
tego skorzystać i z drzewa oltalonego 
wyrabiać rzeczy pamiątkowe. 

WypaDek mtcenasa Os ·tchowsktego. 

Onegdaj mecenas Antoni Osuchow­
ski powracając o godi:. 11 i pół przed 
północą od p. Aleksandrowej Głowac­
kiej, zamierzał V\ s iąść do elektrowozm 
gdy szedł środkiem ulicy Wilczej na rogu 
uiicy Ujazdowskiej w Warszawie najechał 
na niego samochód, pędzący z wielką 
szybkością. Upadłszy, mecenas Osu• 
chowski stracił przytomnvść. 

Palacz samochodu popędzfł dalej, 
nie troszcząc się o przejechanego. 

Leźącego na środku ulicy człowieka, 
spostrzegli z bałlwnu, przy ul. Wilcze1 
i Ujazdowskiej, p, Strzeszewski i Baccia­
reli i pospieszyli mu z pomocą. Zbli· 
tywszy się. pomali w leżącym mecenasa 
Osuchowskiego. 

Przeniesłofty do naiblitszej aptek, 
mecenas Osuchowski wkrótce odzyskał 
przytomnośł, przybyły zaś dr. Borsuki 
a wkrótce po nim stały lekarz mecenasa 
dr: Zieliński, stwierdził złamanie prawej 
nogi oraz liczne potłuczenia na ciele. 

Wystawa obrazow. 
Adełfa Behrmanna. 

Rok bieżący na gruncie- naszego 
miasta obfituje w ekspozJcje artystycz· 
ne. Mieliśmy wystaw, obrazów i rzeib 
przy ul. Wólczańside~ mieliśmy zorga­
nizowaną µrzez tutejszy oddział Tow. 
krajoznawC7ego wystawę .Krajobraz 
Polski", obecnie zaś w domu pod nr. 9 
przy ul. P1otrkowsk1e1 urtądz1ł eltspozy­
c1-:· prac swoich art. malarz Adolf Behr· 
mann. 

jak podrzednie, tak i ostatnia wy­
stawa nie spotkała się ze zbyt żywem 
zainteresowaniem kulturalniejszych sfer 
naszego bawełnianego grodu ••• 

Przestało to być jut dla nas nowi-

ce pójść drogą r~form proponowanych, rom lekarslom, którzy me mają pojęcia niony do badań gruntowniejszrch się 
111& co o~mujemy odpowiedź od p. o aptekarstwie. Wprawdzłe istnieją przy nie nadają. 
Cnanowskłego, że rząd jest skłonny gubernialnych urzędach lelcarskich posa- Następnie uwagę słuchaczy zajmu­
<ło kompensat dla aptekarzy, lecz na dy asesorów farmaceurów, jako •pomoc- je p. Popiel z Warszawy, który mówi o 
~ państwową liczyć nie możnai sa- ników inspektoratu, lecz ~ą oni pozba· krytyce literatury, dotyczącej wyrobu 
'mowykuµ bt:dzie popierany drogą obli- wieni wszelkiej sa111odzieln0sci i działają w6d sztucznych. Właściwie prelegent 
,tfl>w na rynek rosyjski. .t' • Sttber pro- tylko na zlecenie władzy wyższej. Tym- tadnej literatury nie krytykował, lecz 
,ponuje system amortyzacyjny, lecz ta- czasem iyl;1e samo wymaga ciągłej kon· rzucił okiem na historyczny rozwój fa. 
Gitowy napotyka na trudności z powodu troli fachowe j, niema gwarancji bezpie- brykacji wód sztucznych~ zapoznał nas 
prfWilnego odł„że1Jła aptel(arzy. ...:zeństwa puul1c"n~20. U1alei;o też na... z nainowszemi teOt"Jami 0 działaniu wód 
; Musimy zanotowet JtłOs p. Stankie- teży d~ do podmesiema poziomu sztucznych i rozwinął . obs ~ ern 1 e1 zasadę 
f'włcza, który twierdzi, te nieproszona o- iumkow110 farmaceutów~ upor~akowat wyrobu wód podług µrof. jaworsl<1ego, 
.pleka lekarzy przynosi aptekarstwu dozór nad nzell•ą wytwo_1u;osc1ą . fa~: który ilość sldadnlkÓW 111inerali1ych w 

''Wh:kszą szkoq nłt u:łrata przywileju. Z mai:eułyllllq i wywa1c:1;yc niezaleznosc . woaach unormował podług 11ośc1 tych ... 
mówców jeden ~łko, ł'· Kałmowski u- tarmaq1 uu •• iadzy iekan:rn.1c1. że sl<ładnikow w k1 wi 1uuz1,1e1. 

zóał monopol apteczny 18 krzywdę dla P. Bukowski, magister farmacji z Ponieważ wyrób wód mineralnych 
\ ;ogółu łarmaauaów w myśl zasady, iż Warszawy mówi następnie o zafałsżo• sztucznych w naszych aptekach 111e stoi 
~tajna Irnnkurencja gorsz-. jest od jawne1. waniu środków spożywczych. Własd- na wysokości zadania, rrzeto życzyć na· 

Czyż monopol apteczny daje gwa· wie refernnt obe1mu1e t~ren szerszy, bo leży, ateby, wforem za~ranicy, sprawę 
rancję odpowiednie20 wyreba leków w mówi o wszelkich używkach, napvjach te slderować na tory raqonalne. 
lllłece? Doświadczenie życiowe i fuszer· i artykułach codziennej potrzeey. .:>,Ha· Po przerwie obiacłowej prezyduje 
ka apteczna temu przecz". Mówcy nie wa ta !Jigdy nie s1r1c1 na aktualności p. Bukowski, który nftiela najpierw 

-elano wypowiedzieł stę, gdyż omawianie i jest palącą zwłaszcza na prowinqi. głosu p. Biertiim;>flowi z Warszawy w 
tej drażliwej sprawy t.ic;dz1e poruszone Przy teJ okazji oowiavu;emy się od p. celu wygłoszen : a referatu: _.Wynajdywa-
w innem nlieiscu. Niestety Jednakze, Strożeci•iego, aseson1 lan11. z Piotrka-. nie nowych źródeł dochodowości w 
zjazd sprawie &ej nie poświęcił ani chw111 wa, iż zit::ć 1 abma fodzkiego ma skład związlrn z reor ganizacią aptek•. 
caaso, co podnosimy jako. zarzur. mariaryuy, kcóra znalazła sz.erokie rat· 

S1ojąc na straży becpieczeństwa powszech11,ct1ie do fałszowania 111asła. Prelef,!i~nt boleje nad Iem, że obec~ 
&połeanego, many do tego pełne pra- Zbyt tego specyfiku popierany jest pniez ne lecznictwo opiera sii; na rd\lamowa· 
wo, tembardtiej, te }ut za1tierallśmy autorytet koligacii duchownej skład'ft:fka. nych preparatadl go1owyc!1, a nie na 
głos w łej sprawie i zawsze adowodmć Referent nawołuje aptekan;y cło podję- galenowycb, Jak niegdyś. u .atei,!o du· 
-IDOŻOmy, że p. Kałhtowslti się 11ła lll)'l1ł. cia eneriiczneJ walki z fałuerstwem ce- chody apteki w stosunku uu Wydatków 
OW naprz. w Młałailn młtsiifCU wyk.ry- Iem ochrony ludności ubogiej j)rzed W}- ;.il nieprop0rqonalne. 
to w jednej z wi4«szych aptek łódzkich zyskiem, lecz przedtem potrzeba, by ap- Istnienie apteki podrywają składy 
pintwór na spirytasie metylowym. lekarze wyk.walifikowatł się w odnośnym apteczne, wreszcie w miejscowościach 

Ponieważ w spraw~ monopolu ap· · kierunku. małych daje się odczuć aptekom prawo 
teanei:o i wykupu aptek napływaią Nalety więc tądać od zaministerium z 2-go lutego. Na co zda się całe urzą­
dałsrt:e wnioski, przeto DChwalono prze· obowiązkowego wprowadzeni na u ni· dzeme apteki, jeżeli leltarLe korzystają 
ltazał je loomisji specjalnej. wersytetach nauki badania środk6w spo- z leków iOtowycb. Zaradzenie złemu 

W rdentcfe trzecim p .• Chnanowni żywczyc:h. P. t!ładych zaleca wy4anie widzi p. B. w żądaniu zniesienia i wy­
podnosi SJ'ra~ utworzenia oddziału podręcznika da badań takich, mylnie rugowania lei<ów patentowanych, ogra­
farmaceutyc::nego przy minłst.erjum, t. j. twierdząc, że istnieje tylko jed,en wy - niczeniu praw składów aptecznych. 
uwolnienia aptekarstwa z pod zależności czerpany zresztą podrec:zmk pUtci meg. Tylko apteki niech maią prawo wy­
od medycyny. Załetn~ć powyższa Bukowskie20. O ile wiemy podobnych robu leków, a zdrowie publiezne spo­
krfl)uje rozwój farmacji, konl!oł.: nad podł~znł~ów posia~ pie~~ictwo ~a· czywać bWJe w rękach wykwalifikowa• 
;a1i1 _,~. ało:·~..,<"j~~'..t;•.w•-_~ te, 1ak ł .~. e1 wypue- nych„}IJ~i. , . Nłecłl-„'"apteki nie ~po,Qi~raj41_ 

„ ' l . -
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r:ą - oz i ębłość sp deueńsrwa łódzkie„ 
go wobec wszelkich µ r Le! ~ wó .v 11a1ury 
artystycznej pr.zestala nas dziwić. 

Bo też w tym wzgl~dzie posiadam1 
za soba długie Iata smutnego doświad~ 
czenia; widzieliśmy walkę uciążliwą a 
bezskuteczną całego szeregu lnic1atorów 
czasowych i stałych Wystaw Sztuk{ 
z napotykanym, wiecznie jednako silnym, 
chłodem u strony mieszkańców ł..odzt. 

Przypomnijmy sobłe tył-ko los a­
lonów. urządzanych kolejno przez pp.: 
Bartkiewicza. Orodka, Krzyżilnowskiego, 
Biednydd~ kił» ostatnio dwuluotoit 
zapoczątkowanych przez pełnego ener­
gji i dobrej woli art. malarza i rnibia­
rza - Eustachego Pietkiewicza.. 

Ale przejdtmy do rzeczy. 
Adolf Bebrmann-lodziaołn-młeo 

szkający obecnie prawie stałe w Pary. 
źu-pracuje samodzieln 1e, nie pocldaj.asc 
sit: wpływowi hdnej z 151.nierącycb szkół 
malarskich_ Swego czasu wycbowaaiec: 
akademii monacbiJskieJ, zerwał z j9j 
i->rzestarzałym już obecnie kienmkioJn 
::>cbolastycznym 1. prz:erzuciwsą si4 do 
Paryża-tego naJDardzieJ skondenlowa­
nego środowiska kuliury ańyStycmoj, 
odnalazł siebi..-..WOJ-C własne .ja•-t-io 
.ja• swoje własoe w praca<:a ..,ca 
ma1arskicł1 wioraie odt wara. 

Nalety on do obozu impresjonistów; 
nie przekraczJ jednak pewnych określo· 
nych granic, poza któremi łatwo wpaśt 
w manierę i (co dość często w malar­
stw ie ostatnkh lat si~ zdana) deprowa· 
dzłc: sztukt: swą do absur.du. 

Behrmann traktuje malarstWo po-. 
wat.pie, znać w jego pracacb pletyzm­
zoat równiet dużą kalturł artystyamt 
wypowiada się szczerze, pracuje sumien· 
oie i z dużem zamiłowaniem, a przeto 
jest artystą, z którym liczyć siQ winno, 
w dodatku artystą, który ostatniego sło­
wa dotychczas nie wypowłedział-

Zasadniczą cechą twórczokł Behr­
manna jest barwność. 

Szczególnie dział pejzatowy celnie 
" tym względzie: kilkanaście krajobra· 
zów, traktowanych szeroko, w których 
główny nacisk połotył artysta na barw­
ność plamy właśnie, wysuwa sic na 
platt pierwszy w sierega dość znacznej 
Hołd jego prac. 

Dalecy feste~ od chęci omawia. 
nia szczegółowo wszystkich obrazów, 
składających si~ na całość ekspoeycji; 
poprzestaniemy tylko na wzmiankowa· 
niu o kilkunastu bardziej rzucających 
sie w oczy ... 

fabryk i niech same prZ!' rządzaj11 nawet 
preparaty galenowe. 

Po skończeniu referent odaytaje 
odezw~. nawołującą do pOWIQkazeoia 
funduszu żelazn~go pracowni cbełllicz. 
nej; wielkiej, publiczne;, jaką ma zamiar 
utworzyć Warsz. tow. farm. tirogą prze­
kształcenia pracowni swe] obecne1. 

I'. Arnst w sorawie wałki ze spec.-y­
f ikami nawołuje do załeienia własnego 
laboratorjwm wytwórczej!o, celem wyru• 
gowania przemysłu zagranicznego. 

Referatu p. Nowaka z Częstochowy 
wysłuchaliśmy z wielką uwagą, gdyż 
dotyczył ogólnego i zawodowej!o wyk· 
ształcenia tarmace•tów. Mówca zdradził 
szersze pojmowanie tej sprawy, to też 
referat jego opracowany bardzo staran­
nie, zasłu2u1e na wyróżnienie. Cztero­
klasowe wykształceme młodych adepł6v1 
farmacji, nie wytrzymuje krytyki. Potrze­
ba przy11a1mniej p.tne20 wy~ 
śrealłłego, którt pr~cież mac:sM roz" 
szer• i umacnia ogólny iwiSIOpogl11cJ. 
młodeio cziow1eka. Za ••&a pnktyłta 
a za krótkie wyatałceRie fłlirahl)la de• 
moralizująGO, roftąc lekcewałenie teorji. 
Dydaktyczny systan prałafkł dawno ~ 
unikm&ł, czysto teeretycmei zal aauk1 
mem a. 

Obecnie sludja flrJMce.łycz• wyt~ 
sze nie są oźywione cłuche111 naukewym 
i nikt jui dziś takief!o wykształt)łf)ia po­
ważnie nie traktuje. Do aepcłHM41<:i11 
farmacji do te&o !ita1u1 przytcydł • w 
pierwszej !ir1j1 profeserewie cheini.y. lto-­
tanicy 1 lekarze na uniwersytetadl •. Pr.o· 
fesorów farmaceutów niema. jak mzk1m 
jest poziom naullowy farrnaq1 i • nie 
tylko u nas, . łlowod.ti W<t, ie • ~ 
farmaceutów ,,olalców nie znałazł.o 814 
dwuch, którzy mogliby objqć waitujfłCf 
l(atedry na uniwer.,ytetacll polskich ..a 
Austrji. 

ł., 11. D„. -
I ( . .fn c o\ ., 
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Za 11 a i c i e k a w s z e na 
wystawie płótn0, gotowi 1esteśmy uznać 
.Kościół Pe11111drt h"; rzecz ogromnie 
miękka w 1om1q1, ciepła, niezwykle sub­
telna w odtworze111u światła, przyczem 
srchitel<tura podana f10d v. .lgłędem t}­

sunku bez zarz111u. Da lej - także w 
dziale 1 e iażu - 1dz:e pa r~ ciekawych 
studjÓW z We1sałsloebo µarl<u, Sevres, 
W) brzeża morskie i µort w ::)t. GLtfoo-
1~, smiało malowany fra~m~11t /.. lssy 
les Moulineat x, z kolo11i1 artystycznej 
Larlche, załuzu11ej przez z11anego rzeź· 
b arza l3oucht!1, z parku St. Cloud 1tu. 

W innych dz i ałach na wyrółnlenie 
usługują µrzedewszyslldem kopje, a 
więc: .Ofiara Izaaka• Rembrandta, 
• M-me l:<ecam1er• Dawida 1 • \\ona Li· 
sa• Leonardo da Vmci (akwarela­
mmjatura-na kości słoniowej) oddane 
wiernie i z drobiazgowem wprost zacho• 
waniem cech oryginałów. 

P.ozatem baczniejszą wypadałoby 
zwrócić uwagę na węglowe studjum gło­
wy starego tyda, bardzo dobry rysunek 
"" .sz~rmierzu•, na kilka prób kompo­
Z) cyjnych, jak: 9Ból• (zreszt~ nie dość 
wytrzymany psychologicznie, gdzie arty· 
sta zajął s1e głównie . wydobyciem kon­
trastu światła)„ .Salome", barwny dro­
biazg .Niewo101ca·, oraz parę studjów 
zwierząt i martwej natury. 

Wystawa w całości przedstawia sie 
bardzo ciekawie I powinna zalntereso­
wat zwolenników sztuki plastycznej. 

KRONIKA. 
== (y) c; ,rkularz. Oubernator 

f'IOtrkowskf Otrzymał Od departamentu 
policji cyrkularz, w którym polecono 
~obowlązać w::i1z7stkich żydów, sprzeda­
jących płyty gr1mofonowe, aby nie trzy· 
mah na składzie płyt z wykonaniem 
pień reli~ijnych obrzędu prawosław. 
nego. 

= ( r) Izba •11dowa w Lo• 
dzl, W dniu to czerw1..a przyjeżdźa 
do Łodzi specjalny wyd-zlał warszaw• 
sklej izby sądowej, w celu osądzeni a 
kilku spraw politycznych. 

- (r) Odmowa. • Tow.-krzewie­
nia oświaty" oraz Muzeum nauki i sztoki 
zwróciły si-= do gubernatora piotrkow• 
sklego z prośbą o zezwolenie na urzą­
dzenie w Łodzi 9 dnia kwiaUta•. 

Gubernator obu tym prośbom od· 
mówił. 

= (y) Odło:łony zjazd. Miej· 
scowy oddział Tow. dla regulowania 
emigracji tydowskiej, otrzymał zawiado· 
111ienle od swego komitetu centralnego 

f\.'OWY b U!?JER ŁODZI(! - 29 ma:11 191'? r. 

w Petersburu1•, że projektowany na 17 
do 19 czerwrn z azd emigracyiny w Wil­
n;e został od łożony na nieograniczony 
li!rmw, ponieważ gubernator wdeński 
w rapurcie do min. svraw wewnetrz11ych 
wypowiedział się przeciwko zjazdowi. 

= (s) 2.e związku felcze­
rów. Jutro o &Odz. 8 1 pól wieczo­
rem w lokalu własnym przy ul. Kon­
stantynowskiej nr. 5, odbędzie się ogól -
ne zebrame człunków związku felczer­
skiego. 

= (s) Tetmajer w Lodzi. 
Jak · sie dowiadujemy z wiarogoanego 
źródła utalentowany poeta i powieścio­
pisarz Kazimierz Przerwa-Tetmajer, l<tó· 
lego jubileusz 26-letniej pracy lid polu 
literacluem obchodzi w roku bieżącym 
cała Polska, przybędzie w początkach 
przyszłego tygodnia do Łodzi, by wy. 
głosić odczyt p. t •• Bitwa pod Borodi­
nem•. 

Zajmujący ten odczyt przed kilku 
dniami wypowiedział w Warszawie w 
sali Stowar<'yszenla techników. 

Nie było wówczas ani jednego wol· 
nego miejsca. Publicznośt powitała pre· 
legenta huraganem oklasków i zarzu­
ciła wiązankami tywego kwiecia. 

Nie wątpimy, że i publiczność łódz­
ka, w szczególności zaś nadobne ło­
dzianki, równie owacyjnie powitają zna-
1<0mftego 1 ulubionego poetę. 

= (Y) Wiadomo6c• szkolne. 
Dyrektorowie miejscowych rządowych 
męskich średnich zakładów naukowych 
otrzymali z ministerium oświaty cyrku· 
łarz z wyjaśnieniem, że egzaminy dla 
nowowstępujących są z natury rzeczy 
równe promocyjnym, wobec czego żydzi, 
którzy zdali egzaminy wstępne, ale z 
braku warunków nie zostali przyjęci, 
winni otrzymywać świadectwa ze znajO• 
mości kursu klas poprzedza1ących tę, do 
którei zdali. 

. Podobne świadectwa mogą był wy­
dawane bez ograniczenia normą pro­
centoW11-

= (h) Nowy ayndykat. Fab­
rykanci, wyrabiający wodę sodową, za­
warli między sobą urnowe, na zasadzie 
której wszyscy podnieśli odrazo cene do 
7i kop. za balon. Oprócz tego, po­
dzielili oni między sobą konsumentów 
w taki sposób, że każdy z nich posiada 
pewną liczbę konsumentów-sklepikarzy, 
którym może sprzedawać wod4, a to 
w celu uniknięcia konkurencji. 

Oczywl~cle syndykat ten fest wy. 
mierzony przeciwko odbiorcom I kon· 
sumentom. 

== (s) Ksittgarnle. Podcza5 
miesięcy letnich, poczynając od dnia 
1 sierpnia miejscowe księgarnie zamy­
kane będą o godz. 7 wiecz. 

= (h) Pomo• dła tkae>zów 
pozbawionych prao,. W lokalu 
ądowsloegu ·1 ow. tlubrocz}'nności przy 
ulicy Zachodniej nr. 20, odbyło sie li· 
kwidacyjne zebranie członków komitetu 
pomocy tkaczom, pozbawionym pracy. 
Z odczytanego na zebraniu sprawozda· 
nia widać, że w cią"u 18-tygodniowej 
działalnosci komitetu zgłosiło sit; do 
niego z prośbą o wsparcie D191 osób, 
Przed udzieleniem wsparcia członkowie 
komitetu badali stan majątkowy osób, 
zgł"aszających się o pomoc, 1 stwferdz111, 
że zasluguie& na mą 4252 osob), którym 
udzielonu wsparcia po ~. J 1 4 ruo. 

Wszystkiego wydano wsparć na su­
me 20452 rub. 06 kop., na którą to su­
me zlożyly się następu1ące pozyc1e: z 
gminy tydowskiej 5000 rub., z żydow. 
skiego Towarzystwa dobroczynności 3 
tys!ące rub. i ofiary - 12169 rub. 

Oprócz tego gmina żydowska udzie· 
!iła zapomogi w sumie 1~6 rui>. 10 k, 
a tydowskie towarzys1wo dobroczyn­
ności - w sumie 285 rub. óO kop. 

Z powodu braku funduszów komitet 
przec1 killm tygodniami był zmuszony 
zawiesić swe c.zynnośc1, Chociaż nt:dz.a 
mięc1zy tkaczami ie.st 0<11 uzo nie wietka. 

== (h) Zmiany słu*bowe. -
Budowniczy m1e1ski, p. l<omuald Miller, 
mianowany został pomocnikiem inżynie­
ra gubernialnego w Piotrkowie, a na 
jego miejsce mianowano hudownicze>,!O 
miejskiego w Piotrkowie, p. Roferow­
skiego. 

== (h) Na urlop dwumie­
aięczny wy1eżdża vodµru1\u1<1tor 
piotrkow:s1~iego sądu okrędowego za„ 
mieszkały w Łodzi; p.Korszun·OsmołolN· 
skij. 

= (X) Z przemysłu. T1Jw. akc. 
Niciarni 1ouzlue1 osiągnęło w r. z. 
129,511 rb. 9 kop. i dało 5 i 1 . ół proc, 
dywidendy. 

= (s) Z Tow. „Talmud To· 
ra". W myś1 pO:-l„„uw1e11.t1 -.don· 
l<ów, przybylych w d. 25 b. m. nd o­
gólne zebranie zwołane w drugim ter­
minie, wyznaczony zostaje trzt!cl 1erm111 
tegoz zebrania na 1 czerwca r. L>. o 
godz, 8• I pół wieczorem. 

= (r) Ze ezpitala miejakie· 
go. Ruch chorych od dma 20 do dnia 
27 b. m. był nastepuiący: na ospe było 
chorych 14-, przybyło l., wy pisał się 1, 
zmarł l, pozostało 12; na szk :ula tynę 
l, zmarła l; na dur wysypkowy 2, po• 
zostało 2; na różę 1, przybył 1, pozo­
stało 2; razem było chorych 18, przy• 
było 3, wypi!:»ało się 8, zmarło 1., po· 
zostało 16 osób. 

== \r) Wieczór lit~racki 
„Wiedz'"· Tow. ośw. • Wiedza• 
urządza w sobotę dnia 1 czerwca, o 
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godz. 8 wieczór w lokalu Lutni ulica 
Piotrkowska nr. 108, wieczór literacki, 
na którym prof. G. Baumfeld zapozna 
isłuchaczów z utwori::m Ibsena p. t •• N& 
wzgórzu słonecznem" w tłomaczeniu 
własnem. 

Spodziewany jest duży napływ pu­
bliczności ze stery intehgentn~j. Bilety 
po óO i 26 Kop. (dla młodzieży) są do 
nabycia w ksi~1:1rni W-go S. Miszew­
skiego, a w dniu oaczytu przy wełki• 
na sal<f. 

- (r) Rekord po6pleoh• 
pocztowego. 15 (27) maja 1892 
roku, adw. przys. Samuel Szydłowski 
wysłał riocztówke z Łodzi do 1dw. 
przys. Michała Kohna w Piotrkowie.. 
prosząc o umorzenie jakiegoś powódz­
twa, zwrot wekslu protestowanego I na- : 
des1anie rachunku za prowadzenie sprawy~ 

I oto po upływie dwudziestu łaf, 
pocztówka zdołała nareszcie trafić de>. 
adresata, l<tóry coprawda zdątył jut w 
międzycias1e przenieść sit: do w.ecza 1 

nosci. : 
Poś,.iiech urzędu pocztowego h 

sprawnuść ekspedycji zasługu1e na spe•\ 
L,alne uznanie. ~ 

Osobliwy dokument oglądał motn& 
w nasze1 readkc]I. 

= (r) Zabawa w Heleno· 
wie. We wtoreł< 4 czerwca odbędzie 
su~ w Helenowie zabawa na korzyśd 
nocnego Pogotowia ratunkowego „Lin•' 
Hacedek•. ' 

Program zabawy urozmaicony b_. 
dzie loter ą fantową i wielu nie;podzian•1 

kami. ) 

= 1x) Tow .• Harmonja• urzit-) 
rlza w d, 2 czerwca a w razie nieoogodJ) 
9 czerwca, w ogrodzie Stefańskiego wi 
!{udzie "Pat>janick1ej, zabawę dla swolclt.~ 
członków 1 gości wprowadzonych. ~ 

= (r)The Blo- Expre••· AbJ; 
mieć pojecie o tern, do jakich zawrot;.s 
11ych granic siegać mote fantazja na tł~ 
najnowszych wynalazków. trzeba koniec:z•.:1 
nie widzieć sensacyjny obraz pi t •• W§.1. 
prnwa aerobusem do bieguna w ro · 
2000· demonstrowany obecnie w naj 
nowszym projlramie teatru kinematogr 
ficmego • The B1o ·EXf)ress•. Z 

Wystawienie te1 nad-fantazji koszt<>:~ 
wało coprawda firme .star• przeszł~ 
2 m i 1 j o n y f r a n k 6 w, ale też do, 
podobnych rezultatów w sztuce kinema:J 
tograłiczne1 nie doszła jeszcze żadn~ 
fabryka firm. , 

Reszta programu nie mniej ciekawa. 
jako dowód niezwykłe~o zainter„ 

~owania się publiczności wspomnianym 
obrazem, przytaczamy fakt, ie wctoral 
trzykrotnie zatllykano kasę przed rozpo-, 
czeciem seansu. > 
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ARNOLD BENNET~ 

Wielki człowiek. 

- Nie - mówiła właśnie w tef chwili ie· 
go matka - nie, 1a tego nie mogę doczytać 
do_ końca! Łzy radosnej dumy zamgli11 je1 
okulary. - Moja Anetko, przeczyta) ty to 
~lośnol 

Henryk uśmiechnął się, ale starał się tym 
uśmiechem tyle wypowieJzieć - bo i pogod· 
ną obo1ętność i dobrotliwe lekceważenie 
I współczu1ąeą radosć z radości drugich - że 
at w końcu wyglądało to jak niemądry gry­
mas. 

Ciocia Anetlrn tymczasem zaczęła: 
.Nie przesauzimy, 1ezell powiemy, że Mr. 

Henryk Knight, autor „Miłości w Babylonie", 
pierwszego tomiku s 1awnej 1ui dziś Biblio­
tt.~czk1 At.!asowej, iest w obecne1 chwili nai· 
głośnie!szym pisar.óeru Lo11dynu. Sądzę więc, 
te czytelnicy będą m1 wdzlęczlll, 1eźeli im 
powiórzę rozmowq-, iakiej ten mlody i utalen­
towany p0wieściopi0~rz byl łaskaw mi nie od· 
mówić. Mr. Knlght jest to .luminiarz prawny, 
d.cWrze znan7 w tej dzielnicy prawniczej, Lin-

coln's Inn Fieles, 1est prawą reką Sir George 
Powell'a, tego sławnego notariusza. Zastałem 
~o w jego okropnym pokoju, siedzącego przy ••. 

- Dlaczego ona napisala "' .okropnym•, 
Henryku? To przer.iet nieładnie - przerwała 
Mrs. Knight. 

- Prawda - rzekła eiocia Anetka. - · Ale 
mote 1ą to przestraszyło? 

-· Naturalnie - odpowiedział Henryk. -
Bo to, wiecie, byl pokój Sir George'a. 

- Ta osoba zresztą wcale mi s1~ taką nic 
wydała, którą latwo coś przestraszyć może -
zauważyła. ciocia Anetka. - No, ale daleii 
.„.siedzącego przy wielkiem biurku, peinem 
prawmczych dokumentów. Pogrążony był wi­
docznie w pracy, mimo to był tak. uprze1mym, 
ze nie odmówił mi kilku miuut rozmowy. Mr. 
Knight ma lat dwadzieścia trzy. O i ciec jego 
prowadzi! magazyn jedwabiu na Oxford Street 
i on to polozył podwaliny pod tortune firmy, 
znane1 dziś, 1ako Duck aud Peabody, Limiteu. 

- To o~rdzo dt,brze powiedziane - zau­
ważyła Mrs. Knight. 

- No nieprawdaż? - przytwierdzila cio­
cia Anetka i równym, wyraźnyo1 tonem Cił\• 

gnęła dale1. 
- Co panu najpierw podsunęło myśl pi„ 

sania, panie Knight? - zapytałam, odrazu 
wchodząc 1 n m e d i a s r e s. Mr. Knight 
zawahał się chwilQ, a potem odpowiedział: 
.Ja sam nie wiem. Wiele zawdzi~czam ś. p. 
01cu mojemu. Ojciec mó1, oho<:Jaż kupiec z~• 
wodu... rozq:iilowany był w literaturze. Twier- _ 

I 

dzil zawsze, z~ ::::>t.el'-Sp1 r, ui)rócz tego, źe by" 
m~1wiQkszym naszym poetą, był tet najwiQkszynt! 
moralistą, ia'tiego Auglia wydała. Bylem wych~I 
wany na Szekspirze - osw iatczył Mr. Knight,; 
uśmiechając się. - Mó1 01c1ec często przesy.t 
lal artykul.Y do naczelnych pism londyńskie~ 
a drogocenn~ pamu;tką 1est dla mnie zbiólj 
tych 1ego artykułów, które on aam uło~ 
w album•„. j 

Mrs. Knigbt zdiQla okulary i otarła ~, 
- .co się tyczy .Miłości w Babylonie•,· 

to ale umial)>ym wytrumaczyć, all.itid mi ~­
wziQił pomysr. Napisałem .i, zaś, btd2'C 
konwalescentem po c1ężK.iej chorobie•-

- Nie powiedziałem .po oiętkie11• - wt 
eił Henryk. - Ona to przekrtciła. 

- Ale to była „cięt1ca• choroba. mdJ ~ 
gł - rzekła c1oc1a Anetka i czyt.ała ;j 
„N1gdybym tego 111e o. ł napisał, gdyby nłe rry 
patia i zachęta mo1ei drogiej matki·- '· 

Tu Mrs . .Knight załkała · glo•no i ucayn 
rQką błagalny gest. / 

- Niel nie - zdołała wreszcie wyją~~ 
nąć. - Nie czytaj, przestań.„ 1a nie mogt ała.1 
chać_ Postarl;im si~ przeczytać to jutro ~ 
gdy wszyscy będziecie w kościele i oicbo b.J 
dz.ie . w domu. 7 

l rozpł1ntła 1łt w łzach. tul~c chua.tk.t 
do oczu. -

•I 

.„ 
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-= (t) Epizootja. Posiadający znaleziono zwłoki nieznanej kobiety lat 
własne ambulatorium weterynaryjne na około 70, biednie ubranej. Dowodów 
Bałutach lekarz; weter. S. Wolman. skon- osobistych przy zmarłej nie znaleziono. 
tatował epizootie. grasującą wśróel koni Zwłoki zabezpieczono do zeiścia 
na IJl!Spomnianem przedmieściu, a mia„ władz s,dowych. 
nowicie t. zw. drętwicę karitu (tętec - - (a) Aresztowanie pseudo• 
tetanus). · agentow policyj nyoa. Onegdaj 

== (b) Z e11d• okręgowego. wieczorem, na ulicy Aleksandrowskie ·, 
Dziś przyjetdża do Łodzi na trzydnio- dwucb ludzi zatrzymywało przechodniów 
wą kadencją drugi wydział karny plotr- i komenderujrac: .ruki wwiercb• - re­
kowskieao *u ok.-.gowego. widowal1 i•h, m1auu1ąc: si~ agentami po-

Na jutro SJ wyznaczone nastcpuj_.. hcy1oymi. 
ce sprawy: l) Feliksa Kocemby, oskar- jednemu z przechodniów, mianowl­
żonego o kradziei; 2) Gustawa Pala I cle Plnkusowi fuksowi, zabrali mniema­
innych - o zabójstwo; a) Józ.efa Bon- ni agend woreczek z pieni~zmi P. za. 
czaka - o kradziet; 4) Władysława czął ich śledzić 1 kiedy zblityll Sił: do 
Tarnowskiego - o zadanie ciętkich pierwszego posterunku policyjnego wska· 
ran; 6) Lejby Priedmana - o otwarde zał nieznaiomycb stójkowym~ 
bez pozwolenia szkoły; &) Edwarda p0 odprowadzeniu Ich do 2 cyrkułu 
Bemgo - o otwarcie bez pozwolenia policyjnego, 0 kazało si4&. te są to noto­
tkalm mechanicznej; 7) Maksymiljana wani iut w policji: Jan Guziak, 21 lat, 
Kohna ł innych, oskartonych z artykułu i ~tefan Wiśniewski 29 lat. 
l,468 ustawy o karach i 8) ~tanigława Pseudo_ agentów osadzono w wi~-
Fmdeisena - o nieprzestrzeganie prze- zieniu. 
pi5ów budowlanych. 

-=z (a) Rleletnl no*owo~. 0-
W pi-tek. bcdą rozwatane sprawy: negdaj wlecz„ na placu Bałuckim po-

1) Icka Cynamon• i innych, oskarło- ml1:dzy dwoma wyrostkami, Antonim 
nych z artykułu 1,68:j ustawy o karach; Kozłem, 15 lat i Bronisławem Teodor-
2) Moszka Koralsklego - o kradzież; czykiem, 14. lat. wynikła sprzeczka, a 
J J Prokopa Sadowsk ego - z artyku- nastf:pnie bójka. podczas kt orej zapaś­
łów 389 i 1,064 ustawy o karach; ł) nicy \\ydobyli nołe. Kozioł zran ł no­
W1łentego Iwanowa - z artykułu •16 żem swego przeciwnika w prawe oko, 
ustawy o karach; 5) Edwarda Hofmana które wypłyn~o. Poszwankowanemu u„ 
- o zbrodnie przeciw moralności; 6) dzielił pomocy lekarskiej lekarz Pogo„ 
Praodnka Kaspnaka ł łonych - o towia. odwotąc go nast~pnie do szpua­
kAdliet; 1) Antolliego Zamrzyńikiego- la Poznańskicn, Kozła aresztowała po­
o to umo przewinienie i 8) .Marcina uqa. 
ao•Asld910 - o to samo przewinienie. _ (a) Kradzle*•· z mieszka-

W ~ w ostatm. dnia kadee- nła Stanisława Sw1ec1ńskiego, przy uL 
cll, bedtt rozpatrywane sp~ 1) Jeka Konstantynowskiej nr. 11, nieznani zło­
Hubermana I intlJCb, osbrtonycb o kra· czyflc:y 1 otworzywszy drzwi podroblo· 
dzieł; 2) Włcentego Kubala - o pobi- oym kluczem. skradli rOtne rzeczy war• 
cie ojca; ł) jakóba Kosteckiego - o toki 500 rb. 
zada• raa lekkich; 4') Moszka Lach- - Z mieszkania jakOba Holender· 
mana - o Dl'Zł&dzenie ba pozwolenia słdego przy uL Północnej nr. 241 skra· 
piekmnł; 6) Mosaka Radomyskiego - dziano. skn.ynk' prz~dzy wartości 100 
o dywanie nieprawidłowych wag; 6) rublL 

ndrzeja Siłanowa - z artyk~łu 38ł _ Na przystanku tramwajowym 
WJ o kalw:h; ~) S&a&>:<>Wa P_~ka przy zbiegu ulic Dzielnej i Skwerowe;, 

- o nleOltroiIU& .1azd4 1 prze1echanle . nieznany rzezimieszek skradł z kiesz em 
dziecka i 8) Stamsława Lonczyka - z Oskarowi Millerowi portfel, w którym 
artykułu 1.585 ustawy o karac:b. znajdowało się 20 rb. gotówką i weksel 

- (X) List, gończe. Sąd gmin- na 1,000 rb. 
ftY 3 okręgu, w pow. łódzkim, poszu-

ZAMIEJSCOWA. kute llstałfti go6czymł Jana-Nepomucena 
ZwlerzchOWSldego, lat 20, oskart. o 
kntdzieł. 

Sedzia Pokoju 13 rewiru m. Łodz 
poszukuje listami gończymi miazk. Ło­
dzi jakóba Bycba. oskart. & mocy art. 

- ust. kar. 
Sedsia polrofa 9 rew. m. Łodzi ro­

zesłał lbsty gończe za łodzianinem Zy· 
gmuntem Dmochowskim, lat 17; wło­
łcianlnem wsi Citnia, gm. Opatówek, 
w pow. kalif.kim, Mateuszem Haj.Jerem, 
łat 21 i mieszk. m. Garwolina, Jankiem 
tt.szem Borerem, lat 18, oskart. o 
krad1det. 

- (y) Eaha wypadk• z ka­
„tk11 Pogotowia. Stan zdrowia 
d-ra Błecllmana, ramonego przy nie­
dzieł8Jm wypadka z karetką Pogotowia, 
znacznie się połepszyl. 

S.nitarjusze poszwankowanl Oier­
daJski i Zak powrócili jot do obowiąz-
ków. . 

WYPADKI w ŁODZI 
· - (a) Sp••eniewiePzenle.­
W Pl# ubiegły tow. akc. L K. Poz• 
na6ski przesłało do tow. akc. John 
(Piotrkowska 219) na pokrtcle rachunku 
dwa c:seki na sumę 10167 rb. 13 kop, 
Czeki te odebrał buchalter, Wilhelm 
Tbora. który udał sita do prokurenta 
1rmJ w ceła odebranła płeołpotenc1i na 

- \X) Zgierz - Pruaowl. 
Wczoraj, w Zgier:tu odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy Bolesława Prusa. Kościół, rzęsiście 
oświetlony, wypełnw po brzegi wierni 
wszystkich stanów. 

Nabożeństwo celebrował proboszcz 
miejscowy. ks. Stefański, który też po 
skooczemu mszy, vrzemawiał do obec­
uyeb podł<res1a1 iic religi1ność Prusa i 
znaczenie Jego twórczości dla kraju. 

Pienia religijne podczas naboie6-
stwa wykonała .Lutnia• wespół z chó­
rem kościelnym i orkiestrą .Harmonji•. 

- <h) Zabójstwo. W ubiegłą 
niedzielę, we wsi W1Sl(1tno, w pow. łódz­
kim, wymkła Jdótnia pomiędzy kilku 
tamtejszymi mieszkańcam~ Kłótnia za­
mieniła się w bójki:, podczas której za­
bity został 30-letni Józef Sabrylak. Otrzy. 
mał on 14 ran, udanych nożami. Wcz.o­
raj udali si~ do Wiskitna: sądzia śledczy 
a-ao rewiru. powiatu łódzluego, p. Pu· 
chowskij, oraz lekarz powiatowy, dr, 
W1ehczko. 

Pod zarzutem udziału w zabójstwie 
aresztowani zostali: Władysław Nowac• 
I<~, Władysław Szczebicki, Ignacy Szcze­
bicki i Władysław Murow. 

stanowczo zadostuczynieniu słusznym nie! obowiązany jest stemplowat takie 
żądan iom Stl\lych pracowników i zarządu bilety. Jakkolwiek przed okienkiem ka„ 
związku. sowem li klasy stała jedna tylko osoba. 

Ostate1;znie zar~ąd związku, nie p. kasjer opryskliwie odmówił mi ostem• 
m?~ąc ~r.zyj sć ~ porozumi~nia z wła- plowania biletów, zaś na moje grżtcz• 
śc1c1elarr:1 p1ekarn, zwróctł 11, z zatale• . ne zapytanie, podniesionym głosem za­
naem do lwładz. gubern1atnych, pr0SZ4c o zawołał, te bilety mogą być fałszowa­
przeprowadze111e śledztwa. ne. jeszcze bardzie1 zdziwiony podob-

Przeprowadzone śledztflo dało wy- nem. podejrzeniem, zwróc:iłe~ uwagc 
niki oburzające. Niektóre piekarnie zmu- srogiego p. l<asiera na po~p1s zawia· 
szały swych pracowników do pracy nie- dowcy ~ łatwe do sprawdzema dat4 I 
tylko po 15 godzin, ale nawet I 24 go. or. poc1~u. 
dziny, jak w dnie przedświąteczni Zamiast odpowfedzi p. kasjer rzu. 
(czwart~I ł piątki). nie dając w ten spo- cił mi z powrotem moje bilety I z ha­
sób am chw1Ji odpoczynku swym pra• łasem zatrzasnął okienko. 
cownikom. Swiadkowie te~o zajścia, oburzeni 

Wobec_ takich ~yni~6w śledztwa. n.ietaktem urz~dnika, poradzili mi udać 
w~adz~ pol1c.y1ne poc1ągnc:Ty do .odpo- się do zawiadowcy, co też uczyniłem. 
w1edz1alnośc1 sądowe1 następUJllcycb Działo się to na parę minut przed 
właścicieli piekarń: odejściem pociągu. wobec czego w poś· 

leka Witenberga, Brtetłńska nr. 42
1 

piechu skradziono mi jedną ~ztukę z 
I. Katra, Dolna nr. 10, Szmuła Kahań- rz~czy p~zeznac~onych na baJaz, . gdyż 
czuka, Zachodnia 52, Dawida Markie• ~1ast plłn~wac pakunków musiałem 
wicza, Widzewska nr. 47, (zmuszał swych b~egać prosić, by 11_11111 za własne moje 
pracowników w dnie przedświąteczne paemądze .raczono zabrać do odchodził· 
pracować po !Z godz. na dobę. Uszera cego pociągu. 
Tatarczyka, Północna nr. 20, jankla h- jak mnie na miejscu poinformowa• 
raelewicza, Srednia nr. 27, joska Ła- no, podobne łub gorsze wybryki sca na 
zińskiego, Aleksandryjska nr. 14. (w dni porząqłrn dziennym przy okienku dru• 
przedświąteczne zmuszał pracowników glej klasy. Mam 11adm•ję, że p. Redaktor 
robić po 22 godz. bez odpoczynku. Pin- zechce zamit!ścić tych słów kilka w o­
kusa Poznańskiego, Wschodnia nr. 34, bronie praw !1ubliczności. która niewia„ 
(równiet po 22 godz. dziennie), Hersi- domo dlaczego, stale narażoną jesL na 
ka Grylaka, Nowomiejska 4, jankla Wy- nietakt ze strony p. kasjerów kolejo­
szegrodii, W 1dzewska 15, wo 21 godz. wych. 
na dobę) i Szlomę Szamszewicza, Bene- ŁfłCZ~ wyrazy wysokiego pow11tanla 
dykta 33, który w wyzyskiwaniu swych A. llauerbergłl'. 
pracowników wziął rekord, &musza1ąc 
1cłl pracować w anie przedświąteczne 
tylko po 24 &oaz. na <lOb'- (a) 

Kronika sądowa 
O ko6oi61 w Błoniu, 

W dniu wczorajszym w l·ym wy­
dziale karnym warsr. scadu okręg. roz­
poczyna s1, 0Jbrzym1a sprawa kilku­
dziesiec1u osób, oskartonycb o udział w 
rozruchach. wyniklych w Błoniu w r: 
t906•ym, po za1eciu kościoła miejsco­
wego przez marjawitów. 

W sprawie tej, jako oskarżeni, sta­
ją przed sądem księża: Antoni Zieliński 
Konstanty Kostrzewski, Józef Szepietow· 
ski I Władysław S~di.1akowski. oraz dr. 
Konrad Kosiński i kllkudzies1"iu wło„ 
łcian. 

Wszyscy oskarteni Sit o gwałt pu· 
bliczny, a prócz tego jeden z włościan, 
Teofil Szymoniak o usiłowanie zabóJ­
stwa. Do sprawy powołano około. 200 
świadków. 

Proces potrwa prawdopodobme dwa 
tygodnie. 

Sprawa Macooba. 
Sprawa Damazego Macocha, Hele­

ny Krzyża:iowskiej i innych zna.dzie sie 
w nadchodz1&CY poniedziałek na posle• 
dzeniu ekonomicznem warszawskiej izby 
sądowej. 

Na posiedzeniu tem rozstrzygnięte 
być mają l<westje, poprzedzające roz• 
prawy merytoryczne, i np; wezwanie 
świadków, poczem wy1aśnl się, czy roz­
prawy odbywać się będą w Warszawie 
czy też w P1otrl<ow1e. 

Oskarzenl pozostają dotychczas w 
więzieniu w Piotrkowie. 

Listy do redakcji. 

Of i ary przemysłu. 

W ogłoszonem świeto sprawozda. 
niu o stanie przemysłu w J!ub. mos­
kiewskie i w r. z., uderza charaktery. 
sty~-zna właściwość porewolucy1nych sto­
sunków pom iędzy robotnikami i fabry­
kantami. Wlaściwości'l tą jest zwyczaj 
pral<tykowany w coraz w1ększt:1 1łoścl 
fabryk, że 1obotnik, który otrzymu1e 
odszkodowanie za wypadeK pcwyieJ 10 
proc. swego zarobku, zosta,e natych„ 
miast usuwany. 

Robiąc to fabrykanci tłumaczą sle 
tern, iż żąda j ą tego od nich Tow. ubez ... 
pieczeń, które nie chcą ubezpieczać re>c 
botnlków już raz poszwankowanycb. 

Jeśli zwrócimy uwagę na fakt, Ił 
nowi robotnicy przyjmowani są do fa• 
bryi< tylko po dokładnem zbadaniu sta· 
nu 1cn zdrowia przez lekarza fabryczne-­
go, to przekonamy się. że robotnikowi 
usuniętemu z powodu wypadKu WiJrOst 
mepodobna znaleźc pracy. Nic fei dziw· 
nego, że robotmcy często nie występujia 
z. żijoa niem odszkodowania dopóki pra„ 
cuwać mo~ą, wiedzil aow1e111. ze otrzy„ 
mawszy oa::.zlWJowan1e - zwykle bar· 
!.11'0 mizerne - strac'ł możnosć zarob• 
l\OWa111ii. 

Zwy ... --zaj ten bardzo wygodny jesi 
dla fabrykantów, gdyż dzięki niemu ro­
botnicy częslo opuszczają termin poda· 
wania skarg o odszkodowanie, pretensia 
ich ulega1ą przedawnienau. Nawet urzc:­
dowa • Torg. Promysl. uazeta• uwata 
położenie robotników tych za .bardzo 
smutne•. 

pncklmfenie pieni~ z banku. 

Prokurent. podpisawszy czekf, po- Wvzvt1~1·1anzo nrzo~ o~rfom Opryskliwe i niegrzeczne traktowa-
ledł T. oddać je kasjerowi. T„ jednak • J Jll~ IJ IJ p IJU ~'łlUJ • nie publiczności na kolejach, szczegól-

Jest ono nś Iem smutnfejszeo, te 
wogóle w8runki pra~y ulega1ą ciągłemu 
pogors:zeniu. Według wspomnianego jut 
sprawozdania o stanie przemysłu • 
gub. moskiewsklei, .zastosowanie pracy 
nieletnich w fabryKacb tej guberoji przy.1 
b1era coraz szersze rozmiary; jut ocl 
dwuch lat ilość robotników n ;eletnicłt 
wzrasta, gdyż fabrykanci d1ętnie przy~ 
mu1ą wyrostl<ów zamiast dorosłych, ja1 
ko siłę roboczą tańszą. 

po4n.IOll sam pleni1tdze, a jednocześnie __ nie zaś nietakt panów kasjerów naletlł 
zaawtzewał swój paszport zagraniczny już niemal do tradyc11. 
• WJjad. Ody na drugi dzień dyrek• W niektórych piekarniach łódzkich Niejednokrotnie jut porustalł~my 
tor tow. John zapył9ł, czy pleniądie pracodawcy zmuszali swych robotników fi: sprawę w myśl przysłowia: .tabakie­
odebrano, T. odpowiedział, ie czeki do pracy ponad siły, wbrew istn ie jącym ra dla nosa, czy nos dla tabakiery•. 
zostawił w domu. Wobec tego dyrek- przepisom o normalnym odpoczynku Dziś znów otrzymujemy list nastę­
tor polecił mu bezzwłocznie udać się pracujlłcych. żądając od nich pracy co pujący: 
pO Die. Thorn, przygotowany jut do wy. naimnie1 15 godzin dziennie. Szanowny Redaktorzel Zmuszony 
fazd• udał sf4 na dworzec, lecz spóźnił W razie oporu ze strony pracują„ odłożyć na jeden dzień wyjazd rodziny 
s6' llll pociatg. ceao grozili karami administracyjnemi, mojej do Ciechocinka, uzyskałem od p. 

a niektórzy nawet wprost denuncjowali zawiadowcy st. fabr.·łódz. należną adno-
Nte chcqc wracał tło dom 11• udał Ich do odnośnych wład7, oskarżaj,c o tację na zakupionych pięciu biletach 

"' do .hotelu Klakasa, !drle spotlc ał podburzanie do strajków. Oburzeni ta- 111 klasy i stosownie do przepisu wczo·~ 
picknoR I p6ffwiatka. Zabawe wesołej kiem postępowaniem swych chlebodaw ... raj przed wyjazdem udałem się do ka ... 
p-arkł pnerwahl przykra nie'.'Jpodzianka. ców pracownicy zwrócili się do zarządu sy, celem ostemplowania prolongowa-
Do numeru defraudanta przybyn agenci b · ó 
poDcyfni. którzy rozbawionego jego. istnie 1ącego w naszem . mieście z.wiązku nych 1łet w. 

Wobec olbrzymiej szkody, jak• 
przynosi słabemu organizmowi wyrost.. 
ków praca fabryczna I wobec dątności 
do rozszerzania sfery zastosowania prac 
cy dzieci, niektórzy inspektorzy fabryac: 
ni podnoszą sprawę konieczności_ P~ 
niesienia w drodze prawodawcze1 nol"' 
my wieku nieletnich pracowników fai 
brycznych, przynajmniej do 13 lat•. 

Czas odnowić 
mokła artSztowaJi. Znaleziono przy ~awo~owego pracowników . p 1ekars~1ch Poniewat przed okienkiem kaso­
ołm jlacze ł0.158 rb. 99 kop. I cułuernlaycb z prośbą o mterw nc1ę. wem Ili k~asy s~ał dłu2I szn111r cze~ai11-

. - (a) Znalezienie zwłok. Na , Napr6tno zarząd zwillzku zwracał cych swe1 kole1 pasa.terów. zwrócnłem:.;...,.„ . ..., - ..... 

lio ,,1 ~~n~•ła~~~~~~~wj~~-~~„ą...~ą.~ & 

·· -,prenumerAtQ.. 
ljJ \ 11 ''" . 11 . l1 
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~ELEGRAM~ 
\ Tel. Ag. Pc::t. 
{~ I 

Z Rad, Państwa. 

Petersburg, 28 (5)-Rada pod prze­
twodaictwem Oołubjewa przyjęła bez 
!dYskusji w ostatecznej redakcji Dumy 
~jftt prawa o nadaniu zarJłldom miej· 
~ I pfnnym prawa nakładania po­
ldatków na właścicieli domów na okre• 
jŚłone potrzeby i t11dania obowiązkowe· eo przyh,czenla sit do kanałizac1i miej• 
•klej. 

Pod przewodnictwem Aklmowa Ra­
tCła prócz kilku drobnych projektów 
..-patrywała projekt o środkach popie­
tnnla budowy okrętów w Rosji. Po od· 
'daniu do komisji połączonych finanso· 
twej i wniosków prawodawczych projektu 
ł::,~a o oddawaniu w dzierżawe grun-

s naftonoinych, Kałaczow referował 
jekt o ustanowieniu kredytów dla 
t i ziemstw. W sprawie te1 hr. W1tte 

głOlił dłat1& mo·.ve, na czem zakoń­
~aono ogo&•1e debatr. 

Nałiępne posi~dze11łe odbedzie s~ 
el b. m. 

Wat•.z,man, reskrypt. 
Wiedeń, 28 maja. Gazety donasza, 

de reskrypt cesarski odnośnie uniwersy­
"8 rusM!ikłego nie ukate sie w nai· 
'blitszych dołacb zgodnie do tycre6 po­
łakótv, poniewat rozdwojenie w pQilą· 

· Idach z punktu widzenia polaków i rusi· 
~w wymaga nowych układów. 
!Kała•t..of• w klnematogra 

f ie. 
Kaatelon de Laplana (Hlazpaa}a). 18 

~ja. Z Vila l<eal donoszą, ie µod· 
iCZaS potaru w kinematografie spaliło 
~ 80 osób. Mae ci•ko rannych. 

· WPZenle w Albanjl. 
; lon1tantJ110POI, 25 maja. - Termin 
ludzlelony albańczykom do poddania się, 

· !został przedłu!ony o 8 dni. Urzędownie 
','donosz'l, te powstańcy zajmu1ąey prze­
smyk górski Kuaak Boguz Debri po-

• iwródH do swoich siół I poddali lri4ł 
lwłftdzQRI,, 
1 Rzym, 28 maja. - Pretendent do •onu albańskiego, ks. Kastrioti w~iadł 
'tdzH na otrct w lirindisi i udał si4: do 
~lłłlllji aby tam j•k przypuszczają, sta· 
triąć m czele przygotowanego od daw­
pa NEl'tu ma}łłceeo na celu usamowol­
MHe Albanii. 

W sprawie konfe•e11cjl. 
IC0111łantynopol, 28 maja. - Wbrew 

~leniom niekt6rych I!azet zaera­
tnlcmycll agencja ete111ańak1 doowiedzi1• 
f;la sllt, te myśl nołania koałarencji 
tilnledzynaroflowej w sprawie wojny 
t-łosko-turecklej została przyjęta w tu· 
~reckich kełach miarooajnych niesvmpa· 
,tyunłe. korapondent Pet Agen. Telegr. 

OZIROWMb z działaczami wyczuł, że 

. Te ,J~ramy własne. 
„Mow. KUPjera L6dzkłeg•"· 

IU•emato graf w ke6olele. 
Rzym. 29 maJa. W ątykaa ud&ietił 

po1wo1e11ia na używllltłe kinematografu 
w kościołach amerykańskich. Przedsta· 
wienia kinematograficzne bądą dozwolo­
ne tylko wtedy, jeśli będ~ reproduko­
wały rzeczy religijne. W i;zasie przed· 
stawień Huilja święta ma być wyniffio­
na, kościoł oświetlony. a KObiety od· 
dzielone od mężczyzn. 

Straik Pobotnlk6w porto. 
• w,ch. 

LDndya, 28 maja. Strajk angłeł· 
skłch robotników przewozowych spo­
woduje nadzwyczajne szkody1 Podług 

doratnego obliczenia stojące na kotwicy 
.,, porcie londyńsktm parowce maj11 na 
pokładzie następujące towary: aoo ty­
s1ecy sztuk zainrożonego mięsa, 60,000 
pak sern, 10,COO pak jaj, 45,000 skrzyń 

masła, "o,oou pak pomidorów, 10,000 
sztuk wędzonei stomny, 13,000 sztuk. 
mit::sa wieprzowego. Oprócz tego jest 
na okrętach tysiące worków ryżu, owsii, 
1.:ukru i mąki. Codziennie liczba statków 
w porcie zwiększa sią znacznie. 

Londyn, 28 maja. W Clasie wczo­
rajszego posiedzenia robotników porto­
wych oświadczyli przywódcy, że w na j­
bliższym aasie rozpocznie sie generalny 
stra}k robotników przeWQzowych. Ro­
botnicy uchwalili jednogłośnie swo1e re­
zolucje i postanowili nie u:;tepować pod 
żadnym warunkiem. 

Londyn, 29 maja. - Minister spraw 
wewnętrznych Mockena oświadczył, te 
artykuły spotywcze musz11 być bez zwło· 
kl dostarczone do Londynu. Komitet 
strajkowy zgadza s~ na porozumienie 
w tej sprawie; Mockena nie ma zamiaru 
uciekać s": de sity zbrojnej. 

Lendyn, 29 maja. - Rząd nrołuje 

konferenq«: z przedstawicieli robotników 
portowych. 

Uz11altłe republiki. 
Pekin, 28 maja. - UCbwał, senatu 

amerykańskiego zawiadomiono telegra· 
flcznie juanszlkajs, lt Stany Zjednoczo­
ne ltZftaiat istnienie repubłikl chińskiej 
i tyez11 jej powodzenia. 

Preoz z wa•keozaml. 
Pekin, 29 (5)-Juanszikaj rozporzą· 

d1ił, iż katdy urzędnik, który nie obetnie 
sobie warkocza będzie wydalony ze 
shafby jak równie! nikt, noszący war· 
kocz nie może być żołnierzem. 

Bitwa. 
Tanger, 28 maja.-Pomiędzy ara· 

bami a francuzami przysdo nad rzeką 
Muluia do zaciętej bitwy, w czasie któ­
rej obie strony poAłosły powame stra­
ty. Francuzi mają 100 zabitych I 300 
rannych. Pomiędzy zabitymi znajduje 
się jeden z generałów. Arabowie mieli 
stracić 2,000 ludzi. 

Jak żyją krezusi. 
ne zarzuty przeciw konterencJi po- Jeden i miłjarderów "merykańskich, 

na prawie niemotłiwem wynale- bankier Tamsed Martin, napisał ciekawe 
(.zieniu podstaw, możllwych do przyjęcia <1ziełko o tyciu sfery społecznej, do któ· 
~ Turcj~ 1ak równi et na motłiwości rej sam nałe&y. 

I ciqgły ten pMdg, cią~łe poszttkf. cały cbchOd weseiny miał pncbłeg nie 
wenie ałezwykłydl wrażeń. budzą w słychanłe łr•k:zlly. 
ko6al lliepobamowany wsu,t do Pierwszem Gies&cqłdtm było sa-
iJcia. mobójstwo pierwszej druchP)'S niewla· 

Krezus wydaje obład. Na mnit domo dotych~H dlaczego saałeziono 
myśl o tem gospodarza i qości ogarnia- J' w garderobie wiszącą I jeszc:ae trzy. 
iii śmiertelne nudy. Wszyscy byli jut rnającą w reku stanik :ilubnei sukni pan· 
na tyla obiadach pr~o111ch, małą tyle ny młodej. ubrany kwia&em puma1a1le 
oajwybredniep;zych potraw i win, mcHm aowym. JUidoiaka pneratooa At& 
zaciekawić ich nie motna. zgodziła sit włoży~ tej słlkm. 

I inów obiad - rozpacz I Co .r:ro- o oznaczonej ~odz:f nłe cały dw6I 
bić dla rozµroszema dławiąc.ej pustki czekał oa orszak ślubny na cWeddt\cu 
1 nudów? Krezus .,.µada na nowy po· pałacu. brakowało tylko pałkoWftiks, 
mysł: będą obiadowali konuo; tee<> ~ mającego prowadził onmk w dłu.tłe-
szcze me było. rze mistrza ceremonjl. 

Goście przyctodz.ą w kostiumach Czas mijał, a ieao Dłe było. W 
do konnej jazdy, Słutł>a wprowadza tern doszła w1adomośt, te o ldlkuet 
konie do sali jadalnej i ustawia je kroków od pałaca pałkownłłr Miłe u. 
wkoło. Na kopyta włotono im baciki padł i zmarł na poraieni1 słonec:zae, 
gumowe, na kaidem siodle umłeszao- Ogólne przeratenłe było •k wfeł-
no maleńki stolik 1 nakryciem. kie, te wszyscy chcieli 11ciekat, leca 

Przyczyną nudów jest bogactwo. I przez niewytłomaczone niedbalstwo por­
oto inny krezus wydafe obiad dla nę- tjer zostawił brBAl' na klua ~ 
dzarzy. Wszyscy gojcle przychodz11 w Zaledwie oruak praeszeclł pne1 
łachmanach. Potrawy podają na drew- ogród, nreszaęsny portier pa4ł p..-ity 
nianych m1skac;h. Goście siedzą na . sztyletem: Czy było to · tamobójstwo ~ 
starych skrzynkach, wiadrach od węgla, obawy pried karą? Ntendomo. 
na beczułkach. Zctmiast obrusów i ser· w ten smutny ctzie6 śmlert abfe„ 
~etek . rozpostarło stare gazety lub rata ludzi jednego po drugim. ba: wf. 
sc1erkt od pod~óg. W. kubkacb cyko· doanej pnyczyny. 
wych podają piwo owsiane. Urzędnik, pigllcy kontrakt łla!Hty, 

Inny znów krezus wyjechał na spa- w chwiłi gdy kończył, anarł na atak 
cer automobHem. Na drodze, otoczony apopłektyczny. Zaledó troch' t>Cbło• 
przez kilku robotników, letał ko6; mia· ni•to z wrat Mła, usłyszano stnał. lo 
no go odwieść do czyściciela, gdyż nie- świadek. który miał pierwszy · podpaać 
szczęśliwe zwierz4 złamało nogę. kontrakt śl•bny. ustrzelił ste. Powody 

.Chciałbym uratować tego konia• tego 1amobójstwa ~ dot11d nieznane. 
- os~iad~zył nagi~ miljarder~ . Kup~j~ Państwo mło<ht, przerateni tyl1I 
skazanca 1 odw~z1 do swo1e1 staim. faktem, pragn-=11 co rychlej oPUścić prze­
Sprowadzono na1łepszych _ w~te!Ynarzy klete miejsce, wtęc wśród okrzyków 
Nowego Jorku, którzy p~eh -~ urze · .Niech tyją" iłumu, zebranego na al~cy 
czyw1sll11t:111a .szlachetnej mysh boga- i dźwięków orkiestr wojskowych graJą­
cza i zaż;a~ali aa to pięć tysi~cy dola· cych wzdłat droai. 111 .;zył orszak ślubny 
rów. Kon, w DaJlepszycll swycll aa· z kościoła eo ,,....e1 na chrorzec ko­
sach me_ kosztował 100 dolarów, lecz lejowy. 
uogacz zap!acił bez targu. Mnieisza o b n dwo-
sumę; :Wo przecież o to lyłlw, !łby Zaledwie P r r 'f 1 na . 
zrobi; coi oryemalneao. · rzec, gdy naczelnik s.tacjl, c:hcłac prcdzt1 

. Ich powitał dolłał sic pod koła pod111gu 
jakiś znudzony ruiljarder podróiu1e dworskiego który właśnie zajdd!ał na 

z błyskawiczną szybkości~ po Stanach peron i mi~ł zawlefć młodia pare do 
Południowych i sz.uka rozpaczliwie ia- zamku w StapinigJ. 
kiejś rozrywki. Wtedy Wiktor Emaneeł, który wprost 

I oto, pewftelO chda, nad bingiem wpadł w włcł~kłołć, krzy~ł: · 
jeziora, spostrzega abogia chatę. zamie· ~ Dosyć Jut teaol ~~ ~ ~ 
szkałą przez parc fl'urzyńską. Krezusa dągu, pojedziemy do Stupmigt ko6mtl 
zainteresowała ic11 nędza. Men choć Powozami wit:c udano sit: do Stttpl­
na chwilę p<>zbędzie się nudy edy ussczę· nlgi; w drodze ks. Castiglione, k1óry 
łłiwi to małteństwo. Z Nowego Orleanu jechał konno obok powon pałltwl 
przybywajia zawezwani tełegraficznie ro- młodych, nagłe zach wiał 5" I spadł 
bołnicy. Wzniesiono szybko wspanlał111 z konia pod powóz. Koła lcarety roz­
wiłl~ z marmnrowemł ko1umnam 1~ we- trzaskały ma głowę. Rozległ sH: krzyk 
randami. pokoje umeblowano WJkwmtnie ogółnJ. Zatrzymano si., wszyscy po­
urządzono pokój k'1)iełowy i wreszcie wysiadali z powozów, trupa ks. Casti· 
od.dano pałacyk zdumionym murzynom. głione wydobyto z pod kół, a pMOI 
Krezus kupuje im odzież, o jakłej nłgdy młoda zemdlała.· . 
nie m_arzyłi; 11a toalecie :;tarej murzynki Nie dość na tem. Lic~ ofiar te' 
ust~w1ono krysz~ałowe fłakoi:ay ze zł_<>: go strasznego dnia powiększyli: Prllft' 
tymi .1wr~akami. V/ p1wmcacb włlll lokai królenkl, której!o nieznani ładził 
zna1 du1ą się zapasy wina na cały roK. zamordowali I stara oldta dzieci króa 

Rozrywka ta kosztowała miljardera lewskłch która została popan:ona śmier· 
30 tysiecy dolarów. Lecz cóż to znaczy teinie z •powodu wybuch41 kotła w ka· 
-wszakże jedynem zajęciem krezusa 1est chlłł. 
wyrzucanie pienif:dzy na nowe ciągłe • • • fanta i ie. 

Podczas objada proszonego u jed-
nego z miljarder6w amerykańskich goście 
znajdowali w każdej ostrydze perlę 
CUrDfł. wartości 20 ~ dolarów. 
Po kolacji a innego krezusa podano 
papierosy-każdy z nich owiniw był w 
banknot studolarowy. 

Mmm keńczy swe dziełko zapew­
nieniem, te ludzie biedni nie powinni 
zazdrościł szalonym bogactwom niektó · 
rych wybrańców losu, gdyt tycie ich nie 
daje 1m tyle szczęścia i wrażeń, Ile od· 
czuwa na każdym krok• zwykły śmier-
telnik. 

X. 

NAJSKlffECZNłEJSzy SROOEK 
usuwa 

plqi, prwazoze, opaleałzll„ 
•atuPY, „ ......... ć twarą 

i w...Aie plam, 

,a~ła ao hlarzy 
wyuteku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Ola nlkll•cili 1aćłlllttrtł1tn, kłH1 p1d lłkt 
z11p1trz111 j11t w ptamq, n1 której z111j­

d1j1 lit fi 284 i RllWilkD IJlllłlZCJ 

.-ozszerzenia proiramu kosztem status Tytuł dzłełka .Unicestwienie prót-

~ 110. niaczycb, hmlwych bogaczy• - świad- Weseie wśrod trupów. 
( (Uwaga A'1encji). Agencja dowia• cey wymownie o poglądach autora. Zda-

Jat1 Niwiński. -
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznyoh 

· perfumertach. 
fduje się z wiarogodnego źródła, że nie niem Mutina główną przyceynłł pożera­
)ltnieje w ogóle żaden zamiar zwołama jące1 miliarderów nudy jest fakt, że wszy· 
fłlarady w sprawie wo1ny. stko czego za~ragną jest na ich usługi. Księżna Castiglione, adjutaotka króla 
' Spraw, Pzeczpoapolitej. .Bogactwo, rozrywl11, przyjemności, 11<1 Wiktora Emanuela 11, pozostawiła pa-

Pek1n, l i maJa.-L.2romadzellle na• które składa się praca całej luclzkości, miętn i k,-niadawno o~łoszony we Fran­
łłodowe zatwierdziło wniosek o µrze• spada~ na miljonerów, jak owoc doj- qi - przez badacza drugiego cesarstwa 
aianowanill ducu mamltursk~ na rzały t drzewa. Fryderyka Lołice. 
kiudo mutdeilsk1łfł0 z wył!ltzeniem z Nłe whłq oni co walka, trzymają- ~ pamietnł1rn tym znaiduie 5ię mi~· 
'~d . jel<? wła~zy prowi11q1 cnejłtHhaiań· ca ~ ~stawiczncm napięciu siły umysJo- dzy innemi opis wesela ks. Ama~eusza 
~ICJ 1 gw.)'6sk1e1. we 1 fizyczne. Sabaudmeae z księżniczką Marią del 
• Wielki pobr. Pcdq tycia puste i nudne, . myśląc :ozzo della Cistema istotnie przejmu ... 

Medy6, 28 me?a. Potar zniszczył · tytko nad sposobami zabic.ia nudy, nad 14cy gr.~ą. - . w 
41' rynek w najbied~jszej dzielnicy pozy:~a:ie~0~zeg<?~~ niezw~kłe- ., Tury~o~ , ~~ś~:cjest:;ki~g 

~fllll~!'.'f'lllll!!!P.JrfJ~""~"--~~"'~~~„~· ~ 1 '· ,·; ,~ • J "' ' t;-

X ·---· &! 

E. Smidow1cz. 
b. prof. Ces. sdtoły mu'-yczne , w Ro· 

stowf 1 nad Do..em) 

udziela lekeji wyższej gry fortepianowa! 
prywatnie i u siehie w demu - przy• 
gotowuje do konserwaterjów War~raw· 
skieio i W' Cesarstwie. MikołajeWska 102 
JD. 2a (rio Gubematenkief) ~! 

1'f1}1\111~11łil""rlfł~-91~" ' 
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• • 
li 

Z wielkiej partji towarów. specjalnie rozłożonych na stołach. udzielam rabatu -
40°0 li 

Są to mfanowtc!e: Wazy, Wyroby niklowe. Ramy, Car.łfa porrefanowe, 
Wyrooy z marmuru I t. p. Ze wszystkich innych towarów natomiast li 

5°lo rabatu li 

• Albert BOhme ~~~~~!!p~!~!~~~~!~aNJ.~: 11 

·- -· li • 11••1111 li 
Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

INSTYTUT D-fłA S. KfcNTO~ft-
Specjalisty dJorob skórnych. wmsow. wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka » 4. Telefonu » 19-41. 112 o o 
Leczenie pron; ienlaml Ił oenłgena, światłem Finaena i kwarcowem 
(choroby skóry 1 wypadenie włosów~, prądami wysokiego napięcia 
(świetba, hfmoroldy) elektrolity (redykalne usuwame szpecących wł~sów)i 
m•••* wil1r-ac7jn' i pneumatyczny podług ~rot. ~abludą~sk1eg:p (~1em~c 
płojowa), heu•łJka11usuwanie trodawek 1, EndG 1 CJ&łoekop1a (osw1etlame 
organów moc2opJc1owych1. Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 

po1111ietrze. Leczenie syphilisu . .Ehrlich·Hata 606·. _ 
PrsyjmuJe od 8 - ~ 1 od 6-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

• 

Zeńs~a Vll-mio ~lasowa ~z~oia Pols~a 
aofji l?ętł{owsl{iej 
W61ozańska .M 55. 

lgnminy wstępne przedwakacyjne: 3, 4 i S czerwca, po„ 
wakacyjne: 2, 3 i 4 września. t788-:3-l 

&ol{al fahr9czn9 · · 
•kładający sie z dwuch sal 80 X 11 z tremplem i elektrycznem 
połączeniem oraz różne mieszkania zaraz do wynajęcia Lipo­
WQ Ni 7~, rog Andrzeia. Bliższe szczegóły u ff. Neu. 
ma11a Piotrkowska 89~ r2236-6 

o-ra weinreichfl Motłenaełher 
Jedyny niezawodny, wypróbowany i bezwz1?1Qdnie pewny· 
bezwonny środek. radykalnie tępiący MOLE i ich za. 
rodki. U.*ywany wszędzie z znakomitem 

pąwodzeniem. 

f1aszki w cenie: { Mark.i 1.25, - 2.-, 3.50 ! 6.-· . 
Rubli -.75, - 1.20. 2.- 1 3.50. 

PHAftli1AKON Tow. z ogr. por. 
li ' bERLIN, S. W. 29. 

Do ubyc:la w.e wa:iy1tkic:ll aptekach i sk.ła<lacb aptecznych, 

ZarząD f6Bzkiego tow. „talllłll Zora" 
aawiadam1a, iż w mysl postanowienia członków przybyłych 
w d. 26-ym h. m. 

. . na ogólne zebranie, 
.twołane w 2-im terminie, wyznaczony zostaje 3-ci termin tegoż 
iebrania na d. 1 aerwca r. b. o godz. 8 i pół wiecz. 

r2270-1-1 

VII. kl. Szkoła ;<analowa Żeńska e. \łaszczyńskiej 

li 
. uL Zielona 1' IS•a · 

Zarząd szkoły zawiadamia. ze egzaminy przedwakaGyjne 
rozpoczynają sit 10 czerwca. Połlanla przyjmuie kancelaria I 2~!rły codziennie do i czerwca włącznie, od t rano do 
~po połudruu. 2128-3 

/:'- · ... ~ 
' UDOSKONALONA" PERFUMERJA • 
Towanystwa „ST.·PETERSBURSKIE 

TECHNO-Chemiczne 
LABORATORJUM'! 

f>erłUmetja „AURORA" -woda toaletowa 

PerfumerJa „AURORA" -perfum.Y 
Perfumerfa „AURORA'' -mydło 
Peńumerja „AURORA"-puder 
Sp!'Zoedat detaliczna 1 hurtowa - Wate!!_~a. 

/ 
\., NOWV~T:• / 

Waźne ata )'ań! · 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA'' 
KARTO WSKA, 

Łódź. Konstantynowska 5 
Te,efonu H9 28-01. 

Poleca Szaa Panic>m „ Ło<Ui i c>kol ieach 

NAJPIĘKN.EJSZE CZESANIE .. 
mycie głÓwy z natyohmiastc>wym wyau· 
szeniem (Manicur) osysze1eolo paznogci 
farbowanie włosów I wuellde roboty vt 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to: 
loki turbanowe warkocie i post.Jsc:h, za 
wsze w najnowszym atyl11 wykonyw11,na, 
pod moim ldec11Akiem,. Wyuczam upina­
nia najnownyc:b fcyi11r w ó lekcjach 

Abónament aa młejaou i w d~cb 

1łlł~.fr:łf ,,,4'.!ł 
la1111t1.a111111I 

Prac'ownia Sukien Jamskich 

1t. jórecftiej 
Lódź, Zachodnia 30 

(róg Konstant.) m. IO 
(2-gie piętro) 

wykonywa suknie balowe. 
wizytowe, kostjumy i t. d. 
Po cenaoh bardzo 

pr-zystępnych -

I I 

... KAKAO 
VAN 

I wvsTRZEGAt s11 I · 
POORABWł I 

. 

DUTENA 

WYTWARZA 
SIŁĘ 

·,- -

PRAWDZIWE 
TYLKO 

W OPAKOWANIU 
7.AGRANICZNEll 
Z. TAq MABq 

WYDAWNICTW A GEBETH .~ERA I WOlFFA 
NOWO~CU NOWOSCU 

Juljusz s rowacki 

LIRYK I. 
W wyborze i układzie Artura Góraki'ego 

Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3. 

Kazimierz Te majer 

POEZJE. 
Seria VII. 

Cena rb. 1.20, w ozd. ~pr. rb. t.60~ 
Tegoi autora p1:>przednlo wydaao: · 

POEZJE. Seria I! Wydanie ł cle rb. 1.-. W oid. opr. 
POKZJE. Serja H. Wydanie -4-te rb, 1.-. W oid . opr. 
POEZJg. Seria III . Wydanie 3 -cie rb. 1.-.W 01d. opf, 
POEZJE. Ser a IV. Wydanie 3·cłe rb. 1.-. Y{ o&d, ·opr. 
POEZJI<:. Seria V. kb. 1.20 W ozd opr 
POEZJf!:. Serja Vf Rb 1,20 W ozd opr 
WYBOi POEZJI Rb 1 óO W oad opr . . . 

W wytwornej OJlrawie w p6łak6rtk 
Do nab)'Qa we wasyatkic:h bieprolach 

1.40 
t.'40 
1.40 
1.40 
t.60 
1.60 
2:­
Z,'40 

' 

lf ałychmiasł potrzebni sa wszęDzie . 
=====·· === agenci - współpr~cowaicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensj~ i procenty 
Szczegółowe informacie wysyła się be:r:płainie. Irkuck. Kantot 
gazety „Sybirakij torgowo-p.rom,szl•nnyi Wie. 
stnik" Pocztamskaja Je 14. r2153-0 

Prenumerowae 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tycbźe ~ 
kciśle, według cen · redakc~jnych 

można w r„PRO MIENIU" 
Piotra.owaka aa, teleion 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich aasopłSm 
· · warszaw.skich, jak: 

Tyio41lik lllu1trowany4*, „Swlat•, •Nowe t7o1e•; .Wolne s1o-•._,Myśl 
~iepodleiła"; Tnodnlk .Mód i Powieści", .Przyjaciel D:al-:ci•, .Qłłzeta 
Swi!lteczna·•, ~Trubadur Polski•, .Goniec PorlUUly i Wleczerny", .New: 
Gueta•, ·.Kurjbr P•ranay• •• Kvjer l'ebki", • Wia4ea9'ał Co4aieone , 

11 I{olće", .Mucha" i t. d. 2969-0-1 



. ł' N0\10" tt01'tt!Yt ŁOOZKl - ~ ma1a l~lt ntłnl. 
-r========='""""'""""~~~~==~="'===============-============-:::==============================o:::=:=s:============================= 

Karol J1'icijal~f\i 
Posadzki terrakotowe. Plytki glazurowane. Li· 

cówki różnokolorowe. Cegła ogniotrwała wysokiej 

Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 dobroci. Glinka ogniotrwała Towarzystwa 

t 
• 

Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. 

• + • • ~ (. • 
VVYDA WNlCTWO 

+ + + +. • 
li STACJA DR. Ż.W.WIED. 

POCZTA I TELEGRAF 
2 GODZ. JAZDY KO- ffil 

GEBETHNERA I WOLFFA 
Gramofony, płyty, pianina na1• 

taniej na raty. Skład Cbod~ 
kontiego Mikołajewska ti. 

2759-3 

IBI 
NA MIEJSCU, POŁĄ-

. CZENIE TELEfONICZ-1 
NE Z W ARS Z A W Ą 

I .·. I ŁOD~IĄ. : . 

LEJĄ OD ŁODZI, 

5 MINUT SZOSĄ OD 

• STACJI. :. 

Zaf\łaa ~ee~iczy ł Cały rtk otvarły. 
Ład11y plirk, l<anauzaqa. światło elektryczne, ogr1.e­
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le­
ialnia i kiwiełe słoneczno-pow1etrztte. Nowa instalacja 
by~terapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-komorowe 
sinmoidalne, gazowe z płynnego C01: natryski z go~ 
rącego powietrza. Masaż r~czny i wibracyjny. Mecha­
noterapia Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenniki gratis i tran~. Kic!rOwnik zakładu 

Dr. Bronisław Malewski. 

illl 

illl 

I 

IDJ 

IDJ 

ml 

!i!I 

ID! 

ml 

~ 

· NOWOSC! NOWOSCI 

Antoni Potocki 

PijL~KA unRAT~R~ W~P~tLl~~NA 
Tom I: KU:t zblorow śc i (1860-1890). 
Tom li: Kult Jednostki (189 ~ -1910). 

Plaan s wielkim talellłem, tywo i harwllie, ksi,tk:a ta ewyta „. 
nie jak suchy traktat naukowy, leca jak:, daielo, ataD•""'c:e samo w ao 
ble c:elllly nabytek: iitoratury pii:knej w najloplllym stylu. Odluyw•J•c 
szerokie horyzonty na ro:degle sr.ialci twórc:sości literackiej ntatlliej doby 
pobudza caytelnlk• do myślenia. 1&de:za jaaDO~ił i prnailcliwoM:i, . -.dll 
11 J1r1.edcw&1ystkiem odpowiada oaląee1 ootr7.eb1e usvstematyiowanla 1 uu· 

111 , wau a ua s ze1 l"' OfCLu <i\C 1 tlfera~K1e 1 v»lł:ltnt cn. •a L lłH;CU t. całi.c1 u 

Cena za 2 tomy rb. a. 
Do llabye.ia we wasystkicli ksiegarniadl, 

ZOPPOT Dr. Rabinowiez 

Meble te18ine, materace, wóz­
Id, lodownie, naczynia ku­

chenne, Wynajem łót.ek na let­
niska. Najtaniej na raty. Chod­
kowsld Lenk. Mll<0ł11ie~1< a 25. 

2760-3 

Mamka młoda z pokarmem, 
2 tygodnie po dziecku po­

szukuje ohowlązku. Adres· Zie­
lona 48, m. '°· 2766-3 

Oddam dL1ecko na własność. 
jest to bardzo ładny trzyty­

godniowy cllłopieC. Wiadomość 
ulica Pasat Szulca r.- U u stróża: 

2187-J 

Proiby. sprawy karne, ape­
łac1e. kasac.ie. kontrakty, za­

graniczne paszporty. Dawid Ma­
ków. Widzt>wska 36. 2663-1 

PoszukUJ<: wspólnika z kap. 
MOOO Rubłi do banału przc:­

dzy. Zgł. Sub .Portuna•. Sopoty. Nowootworzony elegacka ur&ą. 
ffif dzony pensjOnlll polski. Goplall&, M OdpD• 

CHOROBY GARDŁA, NOSA 278'-3 

•••••• „ ll!J wiadajacy nowoczesnym wym&ganiom, -
~---------.;.. Kuch.nia wykwintna, potrzebu jacym 

V • + + + ~ + d:;ctetyczna. Ww-szawa . Mokotowska 
ul, 6ó telef. ló0-23, S. Olszewska. -

i USZU. p o«ÓJ f POatowy duży, 
3. Zielona 3. widny z meblami i utrzyma„ 

OGŁOSZENIE. 

W IV-o klasowej Szkole filologicznej 
J. ~adwańsl{iego 

Zawadzka .Ni 9 

F" ~~i~ Źnófl//. . 
·~~ ~ ~~ 
~ • ~~ 

-----------niem lub bez do wyoajccia za• 
. raz Piotrkowska 209, 

D F ł 'k Sk • · m. 8 U piętra. 2380-0-1 r. e I s us1ew1cz starsiy te1czer L Sender pra­
Andrzeja 13. ktykował w Szpitalu Poznań-

Choroby skórne, weneryczne lkidl pnia lat 1rąadcie. Obec• 
i moczopłciowe. nie Dlłeszka Srednla 6 od l lipca, 

epaminy wstępne uc.zn" się d. 8 czerwca r. h. r>o podań do~ 
~~ć należy metryki urodzenia 1 świadectwa powtórnego szcze· 
J>lema ospy. r2271-4-l 

KRAĘNCHEN 
:>O DAWi•A \'r''~OBOWANE PRlY KATARACH, 
KASZLU. CHRYPCE, ZAFLEGMIENIU. KWASACH 
tot.\DKA INFLU!NC\ I I IEJ NASTEPStwACH. 

- OO NABYCIA WSZĘDZIE 

Srednła 10. 2741-6 
Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł.. w niedziele sj)rzedam 11 morgów go11podar· 
święta od 10 _ l g. rano. stwa z budynkami, łąka, torf 

Telet 22-66. za 1100 rbL byłe :.wraz. Wiado­
mośt. UL Fnnciswukka 79. 
Kasprzak. Od 6-ej wieczorem. ~lll'SJ J~ijKÓW ~OWOŹ~HJC~ ~-ra l~MMf ~~ 

Zakł. związk .• 1sos· (International Syndicate of Schools). 
Piotrkowska 79. 

Dnia 1 czerwca rozpoczyneją się 

, wykłady letnie 
Mzyków nowoż, tnych 

za • • 
zn1zoną opłatą 

Z. kałdego języka urzadzono tym raz.em kil ka klaa, tak. 1e uctnlo­
wle ~tłtuf:ILCY jak I zaawansowani •tosownie do ic:ll wiaciomośoi daae­
p je&yka, ~ mo11li 1tnalefć odpow•edni, grupę. Honorarjum, płatne 
lt g61·y WYDOSi 

za · kurs trzymiesięczny rb. 7 kop. so. 
Z.piay li& te wyld.dy przy)alu;e si ę codziennie od 10 rano do 10 

wiecz, w kaaeełsrjl lnatyt11tu1 2669-3 

Gnapy o małej ilości uoalbw rospoos7najll. ei• codsleonie. 

Dyrekcja Kunów JQzyków Nowożytnych D-ra Kummera. 

••• ~I! ••••••• 

DRlJKARNIA . 

ST .. KSIĄ2KA 
Łódź, Zachodnia N2 37. 

DRUK AR N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE RO OTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE, PO CENACH I UMIARKO­
WANYCH. . . . . :. • • • •• • • 

t4J>1.Ć WYUŻ111X PBODOK'l' NATUBAL..~Y, 
NIE pRZY.JJ[OW .1.Ó WBZE.LKICR N.lTOlllJA.ST 
Ol'UBOWYWilTYCR SU&OGATÓW (SZTUCZN.lil 

WODY I SOLE F.MSKIE). 

~~~··~·~ 
SPECJALISTA 

Chorób skórnvch, wenervczaych 
i niemocy płc iowai 

Or. LEWKOWICZ 
Przy syphihsie stosowanie prep 

606" " . Leczenie elektryc:maśclą 1 masa 
iem wibracyjnym. 
Zachodnia Ni 33 

od 9-1 1 od 6-8 dla pań od 6-6 
w nied~ieli: od 9 do 1. r. 1109 1 O 

Dr. L. Prybulski 

Lekarz-weterynarj i 21s2-a 

Szymon Wolman ~~~Ir~~ i~~· J::~ 
Piotrkowska 145. Zel.Z9•0D ~klep koJooiatny do ~:;: 
Od 1-10 ruo - 2-4 p. p. Dla ~leu- u nJa w dobrym punkcie Pa-
111011Jyoh od 10-12 p. p. Lutomierska ł>janice ul· Niemiecka .Ni 16. 
21 (Bal11t1) 2208-G-l - 2772-3 

O! Litmanowicz 
Krotka 12. 

Choroby dr•o moczowycll 
lpęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłfbaikowanle 
moczowodów. 

Qodi;, przyj~: od 8-JO i 4-7 

Z'1ołni monterzy potrzebni do 
instałac:1ł ogrze.weń central· 

nych, na miejscu i na wyjazd. 
Zgłaszać sie między l a 2 w po. 
ludnie 1 7-8 wieczorem. Ui.1eł­
na "1 do biura, stroi wskaie. 

l~ agin,ło świadectwo od pasz• 
pe>rta za numerem 1317 wy­

dane z kancelw:ji policmajstra 
na imi~ Abrama Markiewicza. 

2163-a 

Z
il!;!lllęlu sw1aaeclwu J.:al1c~~1110-

powrócił„ D'I?'. RE- TrT we NV 18955 na rub. 88kop. 
Choroby skórne, w iv':> ... w, (kos- .Il. V 3i z przesyłki Łódz. f'abr.-Zo• 
metyka lekarska) weneryczne, SPednia 5. łotonossa Ni 2'1110 wydane 
moczopłciowe i niemocy płdo- Sp.: Choroby skórne. wenerycz- 813 r. b. na im ię L ChmieJew• 
wej. Leczenie syphifisu Salvarsa- ne. kosmetyka lekarska. Lecze- ł1<1ego, 2785-J 
nem .Ehrlich-Ha.ta 606" wśród· nie 5yph.iliau Salvarsanem „ER- z· •.,;1 .• '*l l)ii:.Z;Jort wyuany z' 

tylłl1e. LfCH-rtATA ()(){)" wśród-tylni e. ~miny Puczmew pow. łódz· 
Leczenie elektrycznością i ma- Leczenie ełektryaoościq (elektro- k.1eg<> &ub. piotrkowskiej na imię 

sażem wibracyjnym, ulica. mm) 1 rnasażeDI wibracyjnym- Feliksy Balcerzak. 2762-J 
P '.)ŁUDN'IOWA ~ 2. OJa pań osobna poczekalnia. z~ł paszport wydany z 

Pnyjmu!e cl:locycb od 8 - 1 rano ł od Godziny przYJ~: od S-l rano 1 od 4 -• 2miny Jeziorko pow. łowie· 
4 - - 6 p• poi •• puie oJ !J - Ó po poł WICC&_ W niedziele 1 ŚWl.ta 9 -.1 pe p kiego, gub, Warszawskiej na imi~ 

Dla pd oMbna poczekalnia, zofii J<4i>ki. 2768-J 

· 0 hJs „ ,. W obna. 'l ag,męł µasipon wydany z ~m1· 

Dr .M .Papierny O Zlllłl • k~ e~r~:S~~ ~~~i~urj~ 
Akuszer i s11ecjafleta ciecłloc;inek, Newa Zaehc:ta, zety ~nep. . 2783-J 

chorób kobiecych„ dawniej Keścłuizko, pensjo.. za.gm~ paszport wydany z gm1· 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 I pół ~op nat tani„- Dta roftin pokoje Dy ~z~ pow.. słupeckre-

do 6 i pól 1)9 ,,oludniu. b k li k Włady 
Ulica Południowa 23 bardzo wyJOdne. - Małe z we· 2° &w • " 5 ~J na imię : 

Teletonu .~w t6.8ó 2.640 randami dla pojeciyńczych 09Ólt. sława Jaillólskiego. 2189-.J 
U1rzymanie 1. 58, be% pościeli. i ..gi nęła karta Od paszportu 

2258-& 1..1 wyaana z tabryki Cirohmaoa 

Dr. L. Klaczkino __ o_ijiiliil ___ n„Ó_w_ws_t_tP_D_y_cll-,-W-a· na imit: Mk:hała Wainiaka. 
runkowych na świadectwa: 2786-ł 

K111tHtya•w1k1 11. na~czycielskie, U'1Znia aptf.kar- Do spr&edania pralnia. Wiado· 
Syphłlla, 1k6rne. weneryczał. skieto pny1010wanie pod ~ie- mość: uL Pasaż Snka to, 

choroby drag moezowysh. run~łcm był~ nauczyciela 21m- w Pl!łfflr; 2.1'9-J 
Pf'Z!imuje ed 8-1 rano i ad llllllJUlll~ Kurif prz.ygotowawcu 
s-& wiea. 41& pań ed 4:-6 pe ~l<ołaJe~ ~10 od ó do 10 .&...it.A...6r.A.A..Lwlł. 

południu. 71!3-0 w1eciwe11L 9"18--<ł -1!!',..,..4!'....,~'11'4' 
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